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Atera wekslowa kupca łódzkiego. 
Podrabiał weksle I poszczał Je· w obieg w Warszawłee 

Król Afgani st anu, 
l\manutlah 

przybędzie do Warszawy 
14 kwietnia. 

Londyn, 20 marca. 
Rozpowszechniona wczoraj pr;;ez 

„Daily .Expre'ss" wiadomość o zamierzo 4 

nem przyśpieszeniu powrotu króla Atm. 
nullaha do ojczyzny z pominięciem \Var 
szawy i Moskwy, została dziś oficjal
nie zdementowana. 

Król Amanullah przybędzie do \Var~ 
szawy 14 kwietnia. 

Straszliwa zbrodnia 
urnysłowo-chorego„ 

Toruń, 20 marca. 
Z Chojnic donoszą o strasznej zbrod

ni, jaką dokonan,a został1a w domu s~r~'.::: Policf a nie natraf iła dotychczas na Jego ślild. nika celnego Rogowskiego. , 
Oboje Ro·gows.cy wyszli z domu i p• .. 

zostawili troje dzieci bez opieki. Pod
tódź, 20 marca. z fiirmą Bomsz.ta.tn i Zylberberg, w któ- Nalewkach, gdzie .znów ptacił za towa- cza-s ich nieobecności do mieszkaniu za. 

W Warszawie w dniu wczora1szym rej równi-ei ui:ściit należn,ość w wekslach ry wekslami z wystawienia Berg-- kradł się J'eikiś nieznany zbródiniarz, kto· 
wykryto wielką ·z wystawieniem Bergmana. Ody weksle mana. ry !:a.mor owa·ł leżące w kołysce półio·; 

w terminie pła.fności nie zostały wyku- Wlaścic!ele składu poinformowani raroczne dzaecko, poczem zbiegł w ni;p. afęrn wekslową kuft{la łódzk'"'„.o, 1 , · d k" •t "' ....... ~ P one wysz10 na jaw, że . J0UŻ o masowem fałszerstwie wekslo-. wia ornym iert!lllKu. Maiera Goldmana. ' D h d i t -'~ · · · • . . ~stały one sfałszowane. wem, przytrzymali „kupca" aż do na- oc 0 zen e u ruuniaJą me1.asne ze~ 
które.go ofiar~ pa'd1y stołeczne ł.rmy Pain BerO"lt'lan zwrócił się do wfadz dejścia policji. nania pozostałych przy życiu wystra~zo~ 
wf6k1etmleze ,...„ , ~ d nych dzieci. 

O . . , • policyjnych donosząc o tern, że ia!(ti o- ~aysm~n w urzędzl~ . s~e ~z:\'.m " Istnieje przypuszczenie, te morder~ 
d pewnego. czasu . do fi,rm stł')fecz- I sobnik ·wystaw; a weksle z jego poJpi- prz~zn3;ł się do winy. 1 ~l~l dzll Je~- stwo dokonał wałęsający się po oko!:, , 

nrch zg-ł~sz~ł ~lę 9aw1<l lJYapman.' ku- sem. - n~kze, ze do oszustw namow1ł go spol- umvsłowo chory. 
piec z ~1sk1tm, k~ory zawierał w1.;ksze Wdroiono dochodzenie mk, /1 

tranzakcJe zakupu.iąc manufaktur:; i wy- . . · . . k • i·.i:.d k. il:r • o td ~~~-= roby galanteryjne. Oszust me przY~USlCza1ąc, ze wta- upiec v z ł; lUa1er o man, 
dze są juz na tropie całej afery, wczo- który masowo fa1szował weksle. Kupi,ec ten stale płao:J wekslami' wy- ł b k 

stawhmemi na z.leeenie I. Bergmami.., .raj znów pojawi się na . ru u war-, Policja wdrożyła poszukiwanie Gold 
ł szawskim. mana. którego dotychczas nie zdołano 

w aśdciela składu marrnfa·ktury w War- Tym razem upatrzył sobie fhmę ująć, Widocznie uprzedzony o pościgu, siawfe twi'erdząc, że utrzymuje z nl1m 
blitszy kontakt. „Szejnman, Nawarski i Chmielnicki" na zdolał gdzieś się ukryć, 

!!!!!!&iilil&dSiii!_!!!!!!!!!!!!!P1!!*!!!!***!!!!!!M!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!*!•!4!!MR!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Ostatnio \Vapman zawart iranza:<<:ję .... 

., Cuklarki 1 116;~: ' Ofiara tortur czrezwyczajki 
z frUCt"zna, Na pograniczu polsko·sowieckim znaleziono straszJi„ 

samobóJsfwo przywódcy 
endec_ji amerykańskiej„ 

Chicago, 20 rmm.:a. 
Wielkie poruszenie wywolala iu· 

w.fadomść o śmierci znanego bank!er~ 
i dzialacza spdtecznego, Jana Smóls!i:;e~ 
go, który za~trze!H s:ę w hotelu CcncC<i 
w dniu wczQr"'!szym. Przyczyną popct · 
nienia przez Smólskiego samobójst\ ,,, 
była choroba. · 

11 wie zmasakrowanego mężczyzn • 
Sfedztwo wyiaśni tę podej- Wiliio; 20 marca. 

Smólski urodził sif~ · • Fo;mm::u .„,; _· 
18ó7. Do Ameryki przyjediai bvlht1; ?c

dze:nie P<>zwoli'ło jedynie ustalić, ze o- szcze d'złeckiem. PiastowaJ ou rói:.1e u
fiara zwierzęcych tortur torturowana rzędy, m. i11. byt ska1bn;krcm stanu
być musiała czas dłtt.ższy, świadcz:\ o wym. V\/ r. 1906 z~łoży! bank Nmtll· 
tein rany rnpiejąpe już, ll:czne blizxy na t;;,ri.;stern Trnst, który iJ:> ! je i11s ni i ncJ · 
ciele, oraz robactwo, dosłowni~ zalę- większych banków w Chk':tgo. -· ::.: .. · n, 

rzaną Sprąwę. Na pogranica:u sowieckiem zna!cnio· 
'Varszawa, ~·o marca. no w tych dniach w rowie m~iczyznę o-

StaHisława Małyszko, i·rostytmka, ~oti'.ine.go w cuchnące ·arinaty. Po-prze
-eskuri:vła dwuch osobników o znms7a„ mesH~mu r.zekomych zwłok na po•teru
nfe jej do otruda się. Na podstawie jej nek, stwi41rdiono s.ł.abe o-~ma.ki . żyda. 
~t·wa;i zatrzytt!ano Kazfmi<;:rza Mały- Intensywne lekarrsikie ~ah1eg1 ozywcze 
$lw z Custcchowy (Ą\arcinkowskł~go zdołały utrzymać iycie ofiary, jak się 

gle w ranach, tóczące ciało ofiary. ski był prezesem wy<lzla!u rntrockiv,..;,~,, 
Qbeonle Jek~a1r~e ws·zyst~kle "'~"·sHki · .,__. ~-~--~-··-~ -

ur Z) 1 Et;c;:ka Wactawa z ~ad,1m·ćj początkowo z.dawało morderstwa. 
(l\larC\ll1'nvshego ?). Stan n~eszczęsne:;!o je.st okropny. Ci~ 

skierowują do u.trzymania ofiary przy M of f ~ 
zyciu, co jest flliezbędne dla zbadm:ia IFJ0f ujrl~WO Z DOWOidł 

( 'lwdwaj zatrzymani p„·.; :rr.·;ji ce łof ~~łlł'szc~a brzuch, pokryte są ranam1 
\Vars7.Jl\\Y n~ kursy poża:·ntcz<: i za- r-0p1~1ącem1. ręka P:;;.wa oderwana. do 

tajemn&cy ohyd·nego z.nęcan1i·a s!e nad !!" 

Cżłowlek1em. odmowy llÓGZ~SiUHl'iU. 
mieszkali w J·cnarach stratv ;i~ni:iwej łoketa cuc~nęła zgmhzną, ~czerniała 

Shmisl:n,·a Niat:vszko pozmlla Mah- g~greną, Język w~any, iama mtna 

W obecnym sta·nie, w jakim ofara 
się znajduje„ trudno określić jest pr?-y- Bydżos1:c~i 2C m~n:·a. 

Wczor.ai w n.Jcy, o g-vrhfr!c 1-r;:'. .fo„ należność narodową, oraz wyświetlić k ska w J,:n' •.:1m· mieszczącej si13 jlfl'jl' ui. zmek~ztałcon~, top1~1ąca ... 
fo1.r--sk1c1 i:r. '1, gdiie p6źni~j c?.1,.1.sro ja· . Ofiara iw1er.zęce1 .tyran11 ~yła zupeł
ch'. 1 r1ill 1 '-f!l1iując solidarni~ ql..:hil~~.~i n1e wyczerpa.na głod.em 2 gor~c.z~ą. 
efo rtl(.W\ . Sztuczne środki. l~~ars-kie pozw?hły Ja~ 

onamo w Bydgoszczy n:1 ub::y· G :!.'.',6~ 
fej trag:'.iciine losy. skiej morderstwa na mwb!~: :~r~ltY~11;<:{i,u 

We'Cilug rysopisu jest to męzezyzua s~o-la:rna Stanisława Piot.rmv,;~~:ego. i}!•.)~ 
lat oko.f.o 45, ?'obr.ze zb.~dowany, i~:iJ~ż·~- trowski glał w karty w juhH:j z r•.'.'d;.:.11~ 
cy cto sfer3_'. mtcl:genq1, ? ~zc.m sw1ad-, racii pr,,y •l. Gdati.d~:::;. Zri:domość zaczęła. przemienia:'; się w ~o .tako pri_vwroc1c pr2ytomi:o~c .u~nyis

przyjafń. ·którą zerwał pierw~:ly Mały- !u, ied~ak me zdołały przyw~octć 1e1 mo. 
5ko oshrfafąc przyjaciółkę c i<ra{hwż '!Y· N1~sz.częsny wydawał 1eno betko~ 
~O l!ł i dckumentó w i powodując tem niezrozunuały. . 

c~ą. sz~zeg9f_Y zn'.szcz·one~ biolLny, oraz 

1 

o. gt.·d'-,inie 11-~J p:~zy~;..::1i. d.o r.::;: '·1·"t1·:.. 
odc·sk1 od nmokh na nos1·e. cji dwaj r·obóhl!c:: Dąb:ww~-ki i tktnJ 

Władze są już na śladach tajern:niczej !~tórzy zażąd:i.ili od r,ie~o . a~~eh)' l.:upil 
lreszto\'vanie jej. Początkowe p.ierw1aslkowe docho· sprawy, która prowadzi do Bolsze-.i,:ji wódki. \Vobec tei:;o P1ctrowgki wra?. z 

kelnerami wyrzucili za drzwi t-yeh rnhot 
ników. O godz. 1-ej ·w nocy, kiedy P:.o t
rowski wrncał do d1'.Jmu, robofoicy ci za
czaiwszy się, naipa-dli na Piotrows!ciog<i 
i tak długo okh11~ali gu kirami, póki hm 
nie wyzionął ducha. 

Zwo!riiona za kaucją 25 złut:rch w ~---=· 

dnlu H b. m. spo,tyka slę Małyszko w Wybry_ k1· akadem·1ko". w. U11Kra1~n· Skl~Gh brąmie domu nr. 25 przy ulicy fargo~ 
wej i Mał:vskiem w towarzystwie Bucz 

~~1f~~r~~k~r!:~~~·~ rozmowy poczęsto- · w dniu imienin 1\1arszaUui PiJsudskiego„ 
~o spoży~lu. ?Uk!f·rka poczt;s_!owa- · Lwów, 20 marca. I O niesłychanym zaj~du zawiaclomfo~ 

"d?j zr~blło bs.~ n:1.:~obrzed - WYP1· 
0.: ... ~- Na go.dz. 9 rano zaipowiedziane było l no P?licię. która przybyła na miejsce a-zono Ją z ram:y 1 posa zono na a ,vo...e • t b - . • t g u 1r 1 w skwerku. Matysek dał jej 2 cukierkl, wczora1 .ur~c~ys e na oz~ns wo w r~c~ " -· · . . 

a nastę nie kazał pić wódkę po którei 1 ko-~at~h~k1~; kad~trze sw .. Jura ~a m- . Zdołano przytrzymac dw~ch ak~de: 
Małyszko straciła przytonm'ość. Dwaf tencię 1m1enm. Marszałka P1łsudsk1ego. mLków. śie.dztwo trwało w ciągu dm~ 1 
towarzysze znikli, a nieprzytomną za- N~ n.abożeńst~o p~~ybyła m!~dz~ez doprowadz1.ło do dals7:yc.h aresztowan. 
op!e~ował się posterunkowy. z panstwowych. g1mnaziow ukramsk1Ch ,,Skau~ahczne to za1śc1e poprzedz?ne 

Mafysek i Bruczek nie przyznają się WU"ąz z nauczycielstwem. zo;,tało. 1'11!1ym k~~Y~?dnym wybrykiem 
do inkryminowanego im przestępstwa Załędwie rozpoczęło się nabożeń- akadem·1ków u!kramskich. 
t twierdzą, ze cukierkami nie · często- stw?, wpadli ·d? ~atedry ~k~demicy "!1: • W, no.cy z nie~zieli na. poniedział~k 
wa.li swej znajomej, natomiast wszyscy ~ran~>!!~'>:· u~bro1em w pa~k1 1 rozpędzili zdarli on1 .fest;>ny 1 .deko~~c1e z gm~chow 
plll wódkę. Wszyscy troje oddani zo- ~Jodz1ez, b.11ąc opornych 1 wznosząc wro obu u_kra1ńsk1ch g:mnaz,ow panstwo-
stall do decy~ji sędziego śledczego, g1e Qkr.zyk1. wych 1 zasmarowali mury czarną farbą. 

Obu mvrderców areszt<i'waino„ 

Tragiczny WYPBdBk 
przemys?owca krakow 

skiego. 
, l(raków, 20 marca 

Wc;i:o:raj około godziny to. wyj0cha1 
samochodem do Myślenic w towairzy. 
stwie dwóch panów właifoicieli l)nauego 
zakładu krawieckiego p, Franciszek Me
cnarowski. 

Na jednym z zakrętów w od!egłości 

I 1 U • c,;i I ~ b e tJ> 5 kilemetrów ocl Krakowa auto nagle Trup na forz1 ko li owym. czn•ow1e-w ro I ra us1ow. ~i;:!~~ż~1~0b1:r.j~~~ą5k~:kiea~ą~1ler~!~ ~8;f8Z~'W~, 20 ma.rea, . , · . · · 5 , nia Mecna:r-owski został z samochodu wy 
Na 269 kl2l:l. lmU ~ole1owef Wąrsza.„ Aresztowanie lrzeeh młodycb wykole~1eńcow I rzucony, spadając p. Mecnarowski uda.. 

wą. .....- I(ra1ę6w n.a odcvn~u Jaibłonów - rzył brzi~chem: o sąsiednią podobną bar 
ir+-adów znaleziono s-tr.aszH_wie. z.m<11$ak- . Lwów, 20 marca. Olrn.zafo się, że są to trzej uczniowie jerę. Towarzyszący mu panowie zabrali 
rąw~,n~ iw. łokl mężczywy ornw1adornego f Od kilku dni ludność. ulicy PeHe-..;y- 8 klasy gimua:dun,1~ Gwido Znborsk.i,

1

1 hezprzytomue~CJ p . .Mecnarowskiego do 
nazwiska. nej na krańcach ml as ta niepokojona by-' Michal I(aczyflskn J ó:i:ef Janowski. sa:mocho~u i zawieźli do Mvślenk. 

Ponieważ ptrzy denacie trie zn1~1ezio- ta napadami uliczncmi na kupców i ra- Nies·~cZi)Śni wykolejeńcy areszto- O godzinie ~Hej przewfe~iono go w 
no Żq'lfo.ych dokumentóv.•, p_ol1~5a . prowa~ j btuikarni. · · '''·',1 11i. Zn~•leziono prz~- nlch bror1. Posz-,stanie beznailziejarym do szpitala. Mecnfł. 
dzi d~c?odz nie ce}em i;is~<1~e1'.rn J?&o tez Pofr::ji udało się wpaść na t:-op rabu- i·oclow~rni knpcy poznali w nich napast- t>owski doznał be,r.;fao ci~ak;kh ohraielł 
sam,osc1, o~az okohc~nosc1 smieri:i. siów, nikciw. 1wewn~t.rznycb,. 
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Jub1Jeusz sześćdziesi-ę; , 
c1olec1a urodzin 'f1a.ksy~ 

' [;ina Qork.ogQ.-:: I 
l q 

I i: 

. ,. ·„:~· 

.;. . ,· 

' . 
tn~komlty. l>tśar~ rosyJski Mak~YłtJ Gor„ (1 

,. ~ 
~d (prawdziwe nazwisko: Aleksei- Mak
>ymowicz Pleszkow) urodził się . _dpia --; 
21 marca 1868 w Niżnim No,vgrodzie. 
Po smutnej mło_dości wśród . biedy i nę- . 
dzy błąkał się głodując i oraciliac i>O 
Ros;i, poznał życie „burłaków'', -którę 
tak wi'fłmie i świetnie ooisał w swoich 
powieśCiach, a nawet raz. t>O_ .nadarem
:nrch us~t-<>wanlaćh znaJeztenia .stałe.go 
zajęcia, targnął s1e w przvstepie' rozpa; --
cży na życie. Ale pierwsza· ie1!o ·'.~bróoll '_ 

- . '... . 

Cha.rleston ••• na dac-hu au.l obusn. 

literacka znalazta Oddż.w_iek J; ~tQfO\'"'\ła f · . . ,_ , . , 
mu drogę do prtyszłnsc1. Został r,edatc:- , , . ·, . . - · · .- . · „ , . , . 
torem, ' prac-Ował politycznie~ a· oo' wY,;. ,:, Ekscentycżność amerykanek" orzekracza• :vrszenti·e· i;?tanic~. Niedawno dwie · PD"•1far11e t--af~ft1~ce tańczyły chart2stona _-na 
buclm 1'.ewolucii w RosU. onu'.ścił .R~sfo l -· . . . ,_· „; •. · dachu autobusu, który kursuje po ilairucłrllwsz:Ych ·ui:cacb · Ne w - Y-O.r ku. . '., 

i stale Odtąd przebywa za 2t:a~1C'.<i·.' ;_ · '*riRR 1WMF7 • '•*Ea t e• + tt f!!l!lir:Ał em+ f 

~~,"~~~~:~~:a::~;,J:i~1WYi~!~~;~~~;:- Carmenc·11a .„ n·a1·p·1ęk· ·n· „·,·11·sza· ak-· lorka· H ,1·s-.z. ·pa·· n;_„1_~'91' wielkkh zblorowych wydamach, prze-- · · : . '· . · : 
znacn tP . · dla R~sli. G~rki pJzebywa , , ' . " · . '. . · _ . . . „. •. 

-~br.::.:.:::.~:1.:~~~==~~:::~:·~ riUdła męża~niiłidfl~·óil Ude kła do Oham:teg() 
·• PDlllU_r, Pan łł~lt ,-: . :·' \VQdza< ruchu hindu~kiego i wielkiego filoz,ofa. 
I Dym·1tr Włuho••• Gdy prt-~d rdwc~_a laty. pb_ <rot~trzy-1 Carmeiicita ł od dnia tych odwiedzin stała ale nie osi~'nęii żad:nych reŻu_Ita{ó~. 

_ . UU "f gnię<?iu. . lto1;1kfii;~u pięk:nośd w ~d,r.y~i~,~· się .:powa~p.ą; smę,tną i zan;iy~loną. · W 12 dm- pąte~ : kiedy mes~·:fęsny 
N d d król Alfons ·13:-ty ucałował ~v: .poh~iek ·.- Prieby"\vałit właśnie w Bombaju, kie bogacz ze- ~artwienia: ąi.iłasneio ' wy• 

O:W e P-0 po rv rzą -µ :_ ~9- pię,lmą ,~rt,ystkę ~driqnatyczną Ga:rmen~i"'. [dy nadszedł telegram od zakochan~g(; chudł_ -poprcs.tt1 na szke1et, otrzymał z 
wieckiego - ,·_,. ' · - t~, -·a hhrz -'rozpro~i~hiła mu się .,d~w· Jl.}ilj_o,~~-r~; 5:.ę~t:t.o.5- ... Ca:Ips bła_gą~_ pięk9;ą a~ P~rt _ ~ąid Jiśc;i~ z ~ następującemi słowa. 

d I k
• - • .nie ro,zko~~nym usm1echem, : .. i;ozeszła _ tarkę,_ a~y _· ęh'9·cby .~e wzg)ę.dów . zdrowr '·: mp . .. . _ _ . _. ,. o w a . i prze c I w .wkr~tce wie~~. 'ż~ król Carmepc:it~: ~o- foyclj ' ~pµsęi_ła :i;ar.ażcne . bak~ylami ~no- „ - :· „~1a~am nąi~epszą ;wolę .-po:~ąc~a 

P I 
. „ 1 , cha. . . -, . ,. . - _ _ _ , · , ,_', . . ·rob'owemi -bkt>ll-ce.l i powrócił~ _do ~ad- n1a c1~b1e-. _- Chciałam: . za.p.am:i:~~ -.f o s ce • . ' ." ') I Ni_e ,wiad~~o, ~le w · tY!ll JJ.Y~Q - P,fa-Wdy_ rrtu: ~ś~iad_sza,J, _ ~~ą goot~V ·)ŚĆ . p_oslu- -~hand1m, .ale to . oka~ało s1ę, nre~o~ 

w kazdy_m •ra:~1e ten .fakt 1 te . krą.z,~,~~· - * b1.en~~i_JeJ, , or-ąz. za~paczał, ~e w 1ę4nym:. . hwem. Wrhacz Tw01a Carmenciia'.'. . 

·'' 

Proees "łiromady B-iałoruskiej"\v Wu _ust clo . uśt pogłoski, zrobiły pięknej ·akr :t~"b~nkócw _' ~ondyń;f\<..i(:i zfnż)~H zn•' tRh w kilka dni potem opuszczony: niąt 
1'.9ie oraz ukons.tyt-uowanf. e się 11o'wego force ·wielką ·reklamę i wpłynęły korzy-. · na jej irriię · suma 4 OOO L szter. , celem ·po· . otrzymał drugi liSt t Suezu: ·. : '< ' 
parlamentu po:lsk:·eg? daty prasi~e s~.w~ei s~~ie . na _jej teąt~ałną .karier~· -!'opiieo; kfyCia kosżtów _, podr~ży. . Zak?ć_łi'.i~y „Jestem w drodz~ do Indji, .ho 
kkiej b~~źca ~o n{e~~_Y~e t o:yl" 10;,1eJ n~okbow;1~em. €armenc1ta po~m~o swe1 graną .rledkl~anw:l_ł cJ-a_I e1 chcrc zapbcema , chcę pozostać aż ·a0 końca życi-a'' \v 
~~panJ1. pnec.wpo s. ieJ .. r Y- U,_Y _P z~ p1ę yiośtl, nie była uważana za . n~zby~ 6dpow!e !11ego_ od!;tkodowama - owe_~u pobJi.żu Ghahdiego i służyć mu. '&(y 

c~wpolskte ukaz_uJą się 111emal ~u~_zienf , wyib1tną ~:tystkę. . . -· . ,: przedsa~b~ór~y '.teatralnemu za, złam~t"nie byś mn·ie ~ śCigał, popełnię . sarlloboJ-
me we wszystk1cł~. na'Yet Pr0:w1_neJ(jlnal- . Teraz:.ie_dnak p~~1en rezys~r an~-1~1„ p:z:.~ez ~a~n:enc1tę -kon .trak~u. . _ stwo". - . ·,, ; ;· ~- ~· 
nych p.smach sow1ecluch. : _ ski •zaptoponował JeJ, aby WYJechała - i. · -Po długiem _wa-hanm" Carmen.;1ta p_o. _,: ·N" · b" _ T. ,, ź!! ' 

Prócz artykułów wyda wą.he są; sr.e~ nim na tournee do Indyjii· za' gażę i-800 f. jechafa · istdfń'ie do Madrytu, gdzie W€ re. d lesic~ęsn~, ~g~~! ~.0nY; mt 1~n;e-r; . ·..:~i 
cjafoe broszury, ulotki i karykatury~ ;'. .; • s:tferlirigów„n)lieśięcznie. · .-. le odryło się z olbrzyu:im przepy:.:he.in , C'Jf _:o,.wa . 8-1,ę po, c~ę-~ t t. '":'.:.,_·\\:?:~ r,z~.~ wa
... śm:ato rzec można, iż od .w1el·ii :)at ; Sel\lór. Carlos Dia_z de 'Medoza wielo- ·(przy · współudżiale przed~taw-icieli-· wyt-1! Ie · r?k:11 . eGhacl~,,,~ą _ Zlht _;~t~;et~ :~~
uie µr-owa<lzono jeszcze w Rosji tak-}n- ·ktotn.y -miljO:per- zakochał się w 0niej. na· 1

1
• w-ornego hiśzpi!;ńskfogó .- '- t'Jwarzystw·a:· I ~~n.1 ~~ an, ·jf\r . ~: 0 

. a"h ł d Y 
tensywnej propagandy przeciwko paf1:: gle i ofiarował jej swoje serce wraz . ~ I Panna: młoda otrzyimla <nnóstwn kosz . . jw,re in el es) w ... a rycie ,i wy;e„ a~:- ~o 
stwu polski-emu. . "··- ' książką czekową ·i czterema luksusowe- i ,to~ nych pre.z.en tów a ci.::;h :i. :z em _ opo · n 11· -/ :,,:, ', 
. W celu nadamia propagandzie· M mi ·automobilami. Ale -Carmencita od- wiadano, że wśród nich nie - br-ikło pięk- · -

\Viększej, wagi, wc:ągaJą do ~Jej Sow~e- l rzu.ciła . te ~ary m.ili_onera, oświadcza.jąc nego pod~r;unku od króla Alfonsił:- . · _ 
ty ludinosć polską 1 na3rozma1tsze o;ga- mu krótko 1 wyrazrue: . Szczęsc1e podstarza?ego m1I1onera _ . 

.~ „ .·. 

•1:zacJ·e zagraniczne. . . · - Przyjmę może te wszystkie rzecz)' trwało jednak zaledwie dwa miesiące CZ\'f AJCIE . ,- , _-„. 
-W Kijowie naprzyklad, odbyło sio w · ~dy bę_dę P,ań5ką żon_ą. albowiem urocz-a :małżonka . pewnego l · · · - · . _ _ ... ·;J-.:· 

Lokalu polskiego klubu komu.histyczn~g-0 Milj~~er ~pędził niejedną be~sen:ią I pięknego dn!~ zniknęła ~ pałac.u. i z Ma-1 „. f l~II~~-- W'l[(i·o„a· fi!;e.-1 im. Królikowskiego zebranie ; na które r.,oc, ; zanim . się ' decydował na poslub1c- drytu. Naprozno poszukiwano 1e1 Wszy- · „: . : , · ,_ , _„,_. 
przymusowo ściągnięto wi;,hi rob:itni:- nie _akforki: Chc-i_ał. -jej zro?ić niespodz!an stki~ sfa~je . pol.i_cii i . w~zyscy detektyW:i ·· - -· ' J · _ · -, _ ł . „ „_. :,._ 
'-;ów polskich. - , ". , '-': : kę i _ ~d~ł,~1~ do_ m1e~zkama u~och.ane1 w, sJohcy H1szpan11 zostali zaalarmowani; • t _. ' _ „. · 

Skierowa'l1e przedwko Polsce prze- towarzystwie. atcy~1s:kJlpa m1fi~ta Matl- ~'™""""""1ta u !I~~:,. - lhhALIAlll&!! i IDN *"""'*"~ . 
mó.wienie .: wygfosH komunista ,,ppisk:" rytą, k~ór.y m~ał dac slub. ~a~ze ,bard.zo 
Po.U~; który· oświadczył ntię-Jz.y P. uczu~ się senor Carlos _ bolesme. dotkn~_ę· 
że ~tak krwawej pol:ityki nie _ prówadz1ł trx;i:i -.1 ;-p.z,c~arowa?ym, _g~y Slę down~· -

. uawe:t carat". . __ . . : · dział, ze. Car~enc1~a. własme przed trze- ! 
'? --~ p'owst-an.a -ą-ntya_ng ełskiego w· Ar.abf;>··-. . . - -' ' ' .. ~ 

' ·~ 

· Na~ch~rakterystyc.zniejszym; - a zata-' ·ma gpd:pnąłn! opusctła M~qryt. _ l 
zem sm1esznym obJawem propagardy - „ P1ęk?a ;ą1_szpanka,- wyiec.hał8: do , Tn I 
przec, wpolskiej, prO\.".adz.onej -pr-zez .. Sn- ~p .. . gdzie ~a.pr~g:'ęła pozn~c dz1w~cz~5 e , 
wiety:, „jest ogłoszeme odezwy, p)Up:- ?dzianego, a:le 1eel;1ak !ak .lnteresułące _~o l ·<":::,ffi:'''''""''"-, 

: sa~ej , prze~ ~; prez~.s~ ta~~~ ~·:m;r~~~w ~:-~a-~~<l~002fa.::;_:i~~i~d~:f:P~na .d'~~~ I _.-
- rządu alb:ansk~eg;o fan N?_I e,.,.o . 0 .-1~;: b„. mtt. Grfandiego _i przepędziła z przywó'd~ I _' 
· posła_ P,arlamentu turccln ego.'. . ~'u,gara c·ą .ruchu ' hin'dtiskiego dłuższą , chwil.ę ~a 
.DYni~trµ_ .wia_c~o~a .. O~e.zw,t ta'. prze- ·roźmowie. o- czem, ria jaki temat mó- · I 
mawiad p:i mbmł~J ~ 1 k'Y11ę~eJ. Jak• \"f i ffiJl}" f'll wili -~ niewiadomo, w każdym. razie fak - -,1 _ 

•„naro .ow · a Kans ie 1 · 1_ ,zaw1era· s~e,- __ te_m idt\ 'że 'Pi~ktia kobieta od lej chwili 
-reg - osz.ci:er,c-~ych _zarz_utow p-o<l a:h ~- : została oczarowana prostotą_ te~q _n'iez- 1-. 
sem ~olsk1. Je] rząc't.U 1 Marszałka Pit- wykłęgo · człowieka i · jego niewzrue ·-oną 

· sudsk1~go._ . · . . · · . ~ · :. · _ wiarą w posłannictwo jego ojczyzny. · _ ·I 
. ·~x-:dyg~·1.tarz .albanski f~n-~?h 'Jl9.d-' - . Wesofa, „żywa; ·pełn.a temperai:neritu · j 

p;~u;e· se ł~ko b1sl~up ~atoh~ln 1 na;,vp- 1 ..,...., ~.zaz;;:&<aMiW:BffM!!!Utnrrfts · ,, 
tuwludnosc Polsln d_p walki „o Polskę - _ , . -. , · · ·1 

· r·obotni-czp - . chłopską i samookresieii'. e pod tego rodzaju odezwę musiało · Się l 
: Ukra-·ny i Bi-a:łorus~ zachodniej, o' kto- · f an:..NoJ!'emu sow~de opłacić, rząd sn- - r 
rych to krajach u i-e ma zapewile z--e!<:- I w i•e;ck·i bowiem n '.-e żafuje judaszowyclJ ' . _ . 
11ei{o pojęci a. . - p-rebMików na -propagandę przedwpo-1- .i.\lłac k.rolewski w st".>l1cy Transjordanji 

· ~ .9~ywiścieJlofożen1 e swego P'JJ1~łsu: '~l~ą,. · _ , ':, - - J _ - _ _ ·~anie. · . _ · _ 
--

Król Trans.i•' rdan;i. ~ 
. Abdullah: -

..: ; • r 
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Romantycznę porwanie panienki J 
zakończone naizupełniei prozaicznym ślubem. · I 

Narzeczony w ioli detekt~wa riatra·fia. na ślad 
~handlarza żywym towarem·~ ,. ·. I 

ł.ódł~ 70 marca. · ; -r Alei to z ręwn9śc_ią · był handlarz która ja~ się okazało ~ piątku miesik. a· l 
· Erzęd ~ilku . cfoiami zniknęła 'IPI ta7ein~ ~ym to.waręml Moj.ą .córkę gdzieś wy ła w t)'m hoti}lu. l 

tde,;r,ch okolicznościach córka buchalte· .w:leziono - roi~_aezał ?iesż:czę$liwy oj~ .. Pobiegł ,,;jęc c~~mprędzej c;to jej ntt· i 
te jei:f.nej z firm warszawskich Rache!a ciec. meru.. · . · l 
S,; Mrąda,· bardzo przystojna dziewczyna -;-:--; Zwróć się pan .więc do policji_;- Zastał tam nec;cywiście dziewcz .ę l 
pracowała tak jak i ojciec w jakiemś radził mu ów ~nęd!1! k ~ Parµ1ętam, :.:e : w towarzystw'ie. jakiegoś rnł<>dzieńca yn 
pt'.:i:edsiębiorsł..,.ie hańdlowem. Miała na- auto m!ało łcddd ·numer. ·, · · · · • 
rzecz:Ó.nego z którym miała się wkrótce To może mieć wielkie Zlńaczenie przy - Mam cię łotruł - . krzyka!łł ~a-
-brać, . pościg·.u. . . . .rzeczon_ . Y• • . · • , • . . 
r- W'łi c ~1 ś W d -- Panie .• czy to _.awda, ze "atl ca" , W ubiegły pi,telc panina Rachela nie J;'an . S. pobiegł czemprędżej do d~- • wi. z e Jl't z ar:szawy t o powieu „. „ 
pnvszła do do.mu na obiad. Rodzice byli mq;. bv-: poradzić się z. ro.dziną. Postano- zą to prz~d ,władzami! . ~ . łowaf moją żonę? 
pn.'n1, :!e udała się do koleżan.ki, więc wioJ'IO n~tychmiast zwr~ić się do urzę- · Nieznajoli'ty W$kuał . m1:1 dr~. - Nie 'mogę· pana lia to odpow~ 
sie ,zaniepokoili się jej nieobee:nością. du śłedczego. I.n.n.ego · zdania był jedną.k ·- ·Wyjqi pan! - zawołał. dzie~. : 
Gdy,jępnak do wieczora nie zjawiła się narż9czony „ Racheli. : . ·: · l\fie.:VątpJiwie doszlcib:y d.o awantury. - ntaczego? . 
w ~~ ~iec slcomunikował się z biu- - Nie nale!y mieszać · policji -do tej gdy~y nie · in;terwe~cja , d-zjewczyny, któ- - Bo jeJ prz.yrzekłem, te ftłkt o tett. 
r•ni, .w którym pracowała. · Okazało się sprawy - o~wiadczył -:- Być . może, że' ra wyja.$~iła .całą spr~wę„ . nic będzie wiedział. 
w:ówcias, te dziewczyna wogóle tego u~a ad ·~~.wszystko zna"a~ •. Zawsze ~o J ~zek~my handlar.z żywym toowarern · !!!!!!!~!!!!!!!!!!' !!:ma!!!!!!!!!•!-!!!•! 
dnia . nie pr.zrszła do pracy. · w10!10 m1, ze ma~ zdo!.noś_c1 · sledc;ze Nie 

1 
okazał: ~tę .s.yąem· znanego przemysłow-1. 

:Jedęin z urzędników firmy widział ją chCJałb~, by. po'rWanie st~~o s.1ę ~łQś- ca łód:zkiegQ, kló~go znała dość dawn.o. i 

rano.: n.a ulicy. Rozmawiała z jakimś ele- ne, gdyz to mofe za$zkodz1c moim inte- w ubiegły piątek spotkał ją · w Warsza- Ktwawa rozprawa„ 
ganekim mężctyzną, który resom handl.owym. . • . . , wie i W}'jechął z nią . do Lod#, , 
.aaaaa.Wiał i'lt by pojechała z n~m samo-- · • P.: ·S .• chciał • ,wpra~-dzte b~ ~~tvch- MłOdzi zamiest'kali wspólnie w hote- · 

. chodem 88 przechadzkę. miąs·t. z.a1ę!a się 1eg.o .c:orką· pchcia, ł':cz · fu . . Rodzice. łpdzia.nina pod siln~ f)resją 
O.zi,weey.,a nie chciała się na to zgodzić o?a":tał się sprze~1'!"1~ pr~;demu .Zlę- i,goclzili się- na ich małżeństwo . . Nar.ze-
8umaeząc się, łe · musi pónć do biura. ciowi, . . łe1'Qbar~'e.1eJ., ze wierzył w 1e~o cz.o.ny nr. 1 musiał więc wr.~ić do War· 

'1ło'dzieniec niemal siłą z:musił ją do sp.ryt 1 z~otn?ści, ~arzec:zony · r.zeczy;w1ł · s~awy, panna Rachela zaś wysłała de
posłucbu . . Wsie<łti do samochodu, który c~e energiczme pokterową.ł całą sprawą. I peszę do rodziców tłumacząc · słę, że do
,,taf„pn:ed domem. • • _ Tegoż dni~ wyjechą.ł do Łodz! w tem . pi~~<> teraz moie im o wszystkiem zako-

_,.. Dlaczego. pa.n nie zaw!>t.al J>':>!•c11, lpr~~s~c:ze!'1~ .. iz tam ~dobędzie przy- j .munikować, <gay* d<>~ychczas nie była 
~o pan me ratował lllOJeJ córki?- ll'laJmnt~J 1ak1es 1nformac;e. pewna, ery n:!dzice jej u.kochanego zez. 

Lódf, ZO mart :(' . 
W d01m.n przy uF:Cy Rzgows.k;ej ~· .: 

wynikła wczorąj krwawa awantura,. 
Marianna l .Stefan Pisarscy nav.arlli 

na Stefana: ~fzywiń·skiego, ·któremu z~'" 
dali szereg ·ran tępemi narzędziami. · 

Rannemu udzielił ·oomocy łeJ<arz pp
. g~ia. Napątn:ikom policja ~pisał~: 
prot.okuł. . . zowołał pan S. do urzędnika, który mul Nałychmias.t po przybyciu do nąsze- wolą, na ich ślub. 

• tem opowiadał. to miasta, wyna :ął pokój w jednym z - -
: ~~~~~~h~~~m~~~~~~~~~ · ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nm'Y -:- f>rpnił się łamtein. Nie miałem Prze~lądając listę gości, Im i,Wej wiel ' 
-~eh Podstaw, by przypuszcnć. że kiej rado-śei, N ' 
tu jest jakaś nieczysta sprawa.- ąalml amwitl10 ~ef. I ędza ~płoszy łe. A m·ora 

Pobił kot:han.kę. za •o,-ie straciła pracę~ 
. . . ( 

. „ł.ódt, 20 marr..a. Wczoraj w Ich mieszkarrriu ro;i:e~~ :"' „ 
M'esi:kali. w skromnym pokoiku na się strasina scena. · 

ufiey Drew-nowskiej. Józefa Warczyt.- - Nie mogę nie znaleźć - os't„";;.. ,'-

,,Mistrz czarn~J magji'' 
który posiadł sztukę szvbki~go zbo~a.:enia s:ę, 

· . w tJadł do krvininału. . · ~ka pracowała w fabryce, on zaś, Joa· ~zyła Jóiefa - Ty jes.teś męŻCZ,\lZ'h 
ch:rn Lewiecki .oddawnaJut był bci: z_a- więc prędzej możesz wyszukać prae:, 

-~~- Ud!. 20 marca. -Graf na Jakimś dziwnym fnstrumen- jęo·a. Całe żyoie D'.e będę ciebię utrzymy\L '. · 
Nłemafą sen$8cje -wywołał w jednej cle. tańczył na Jednej tlodze. pluł na 1 Nie c1'c,iat się nawet ttarać o prace. ła ! · 

~ wiosek pod Łaskiem Jan Klimarek,. ściany ·i palił jak. ieś papierosy o bardzol Był zadowolony, że dz:ewczyqa d„1star- - DzfoWCWf\O. pamiię:fai, ie z.e n„i„ 
łctóą' obwieścił wszem i wobec. że nieprzyjemnej woni. · . . cia :mu J?ieniedzy na utrzyim~nfo. niema żartów - knykinąL W tej ch\\i, · 
przy1what ~prost . z Paryża. gdzie· Trwało to kilka god7-in . . · · 

1

. W ciąg;ur dn,:a wtóc.zyf s~ę po_.,k!laj- li., muszę mfep 10 zloty eh! J czeli mi « 1 :· 

~talc}ł ~ię w sztuce „czarnef magQ ... · 1 Wyczerpany tem wszyst'kiem ma- pach, a wieczory , spędzał · z nią. . dostarczysz pieniedzy. [)'Jraclmi1; 8 i~ • 

11oszed. d<J naazwy.czaJiJJc 1t wyo~'ków gik oświadczył wreszcie, że duchy po- Któregoś wieczoru przynii-oeła mu tobą. 
. - Potrafię - m. ówif ....,. „ żebraka wiedziały mu, Iż chętnie dostarczą. pie- smutną nowinę. . Józefą :galała SlG ~::!atrr:i. ' 

·ć u niędzy wszystkim mieszka1icom wsi. · Straclam za. jęde • . StaJo się to nie z - Zastanów si~. prz,e<;h;j; ni.~ ':J:.ćl'. ; 
. QCZY111 miljo_ nera. Pod ur,nfuwem niej kr "ć c \., . d - r „ od .„„ J -- Musimy teraz czekać na gotów- mojej w::ny. Cóż . my t"'raz nnrznic:n'.~? • a~ . zeg.o Cneesz o e m; He ",/. 
"'zar 7-iejsklej różdżki każdy może "' I""' 

dojść do majątku w cią!?Q kilku minuŁ k.ę. Przyid?Je przesyłka oocztowa. Lew'.ecki był wściekły. Lewiecki · skc.-.:'zyt ku kQch anee, t11J~ 
Od dziś dnia w waszej wsi nie będzie Naiwni czekali dość dłu~o. - Musjsz zarabiać. bo cię porZ'.t~ę ! walił dziewczynę na IlO-d'łog(( 1 P'G'-~zą; 
luż biednych 0 ile oczywiście każdy ~o t~godn~u Klimarek ' pciekł. · Gdy Jutro :pójdztesz do innych fabryk. Może się nad nią znęcać. . · 
~d.a .słe uo mnie na i>oradę. do~t~dziano się o tern. zwroeono sie -do clę · gdzieś: przyjmą. · : · 

1

. Nadbiegli '. sąs:cd:zi , ktqrzy· ·w,v1waH 
: --r- · Ą ~łaczego Pali nie tiJ.a tadnego poh~j1. . . . . Józef~ n·i.gdy. n.· e sprz<:ciwiała się k?" d~i~wczyiw __ · ~ r<'l!k.· bmtala. \ V cz. -.r:-c·~w: ac 
majątku?· _ pytaibio chtopi CząrodzteJ. ~ostał aresztowanY· 1 w cbaqkowL I-tym razem nrezmordowan ~ TllH:lJ ·pogofQw1e. któręrro !e·ka,rz stw i :;~.r: · 
. · : Dl · . • · rezultacie zasiadł przed sądęm.- , pp.szu~lwata zafecia, lecz w·szędz.i~ spe..- dz:~ poważne' its~kodzen(a cieic:.;oo. 
· ~ . atego, że n1~ chcę mie~ pienię- Skazano go na 6 miesięcy więzienia. tykała ją odmowa. · · ' · · 
dzy. Gdybym sam się wzbogacił. to nie · · 'e• +. •~,~ 
cltejafoby rni się już innyc.h uszczęśi1- . ,, ·--,~-· -
wi,~ i. wszed~ie panowałaby . · st,raszna 
n~df,a:. Czlowiek bogaty nie chce Jut1Jak 
~1ęceJ , pr~cować, a ja .mu.sze spełnić . . 
wf elka misje. którą maJą tylko wielcy _ 
~jcmnic2lenł. · . 

zwalcza się ·u nas handBl:żf wym_towarB •· ? 
Działa:lność Kom·1:11du· :t11a ~alki' z· hiln-lam kublctami. , .Qd~ dowied7-iano się, że . „czarod1fęj 

\łlle , bogactwo" kosz tuje sto · złotych.· . 
qa1a:dp sie mało amatorów. · · .. ;s.Ód. r. 'b' • · · . d f ' ł . -~ ł 'I ' . k ' 1· 

„_K)im~rek tłumaczył się, , że ma~a . . . ~ Z . Jerze , e~ynOJ' U ·Z 8 ·W · e. 8 C, I. . 
czarodziejska Jest rzeczą bard?:o ko"'z- u.1~ 20 ł 6.;:r. ' · · • • · _:.., · ś · • · ·1 w L ,:1 • · - · · ·· d · · F. h to . , .. ~ · · · ·'"" marca. r z:.n1c,y wyznaitua 1 nar-ouoW<> Cli ma1ą.ce o"z1 zarowno 'l:la won'.:u a: r y 

·le;'"~ ' .rr-us~. sprowąd.zić_ z )ndJt. am~- Coraz częściej spotyka . się w prasie na celu ochronę kobiet i 'dziew~ząt przed - cznyin jak też na Kaliskim stale ·obecne 
·e „. Y~h . A _ryki t vkłosy Jaktchs ta.Jemm-. 

1

. łódzkiej wiadcm. ości o f __ a-ktach, dotyczą. szponami międzynaro'dowych handlarz:}' są, przy wszystkich p. rzybywający.ch zda. 
zy zwierzą e • . cych handlą Ż)W')'m towarem. żywym towarem. · _ leka p"ociągów członkowie powyższych 

- .100 ~fotych-;- to naJtań~za cena TQ przyłapano „agenta'' na gorącym Założycielami tego ko-mitetu . ~l!l to~a towarzystw .nJiejst"owych,.· zwz:aca'jąc u· 
;.. t~ied1~!r. - ~te n~ t~ nt~ ,zara- I uczynku, to udało mu się już ~ykonać rzystwa ochręny ke>biet (katolickie, P_ ro wagę na prtyjeidżające samotne kohi1~·· 
i ~ _g yi; zresz ą nie ę m1ec pie-I.swój · zamiar tu znikła dziewczyna, tam testan<łtie i~ydowskie), oraz ' t·wo · euge- 1y i służąc obcym - radą i poparciem. K:.lv 

n ę · zy. . . • . . rod:ice otrz~· mali list z drogi lub z „sa„ .Uczn·e w ·Wa~zawie. . · toi. Tow. Ochrony Kobiet posiada na-
_ 9hlopt 1><>w~tp1ewąh ie~nak o Jego mei„ .Argen.tyny.. . · · · W to!łzi czynny .udział w ~•łoż~-a,iu w.et _pny_ ul.; Jłrz~jazd skromnE! pomics::: --· 

.be~1~~.ereso~nosc:t .!. nie c~c!ełl się ,,bo-f . M~~o. na.tomi~~t u~zuf~ . się w ptasie oraz w ~r~ca·c::h ko~itetu :w~ęły i bi,o,ra\ ezenie &. ko~iet,' .~rukają{!ych · n~le~u 
. ;rą,..,\c . • .. „czarod?:teJ . był Więc , zm~szo-ł n~steJ. · inform_ aC)i '! . k:er.~1ącym .pośred- nadal m_. Je.1scowe, ~~ow~iys!enu~. . u~k: · J?.yt.ur111ące pa~1e , noszą opas.ttę .na 
br. gbmzyć cedn~. ; . . n10 lub be.n>ośredn10 akciA wałlł1 z ha„. :Tow .. Qchrony kobiet ,katol. 1 _Taw. Odt- ram!attu, po ktOire1 ł~two poznać eel icl~ 

~ewnego . . n~ obwiescit w ~ąamłe, dlem ż'ywym towareni koinitede, które- · rooy kobiet żyd. . _ . obecności n~ dworcu. · · 
te w. dtodz_e WYJątku przez kró~k1 okres , go ·poiyteczna działalność rozwija się . Do najwążńiejszych prac komitetu • Do nie pośledmich . zasług Kom. •a!~ 
będz!e , pobierat tylko po 5P złotych za w d<>ść s.zybkiem tempie a jednak nie ci~l.!u ubi~łego 5-Iefniego jegQ istnienia ki z haadle·m ~ywym · towarem naieir 
swą moc c~arod7,iejską~ f jest fesicze dostatecznie mana społe· należą bez:prż~cznie: · 1) zainicjowanie . .ini~jatywa utworzęnia w Pols.~e o.bycza 

Wówczas to zgłoslło się doti ;kilka cze~~twu. ' ' ' ' . i'przyczynienfe się do ut.,vorzetiia u nu I jo,,..ei, policji ko.Oiecej;- której zadaniem 
·os.6b. . · · . ł W .-. 19?3, wobec przystąpienia Rze· obyczaJ.owef policji kobiecej, 2) uskuiecz jest interwencja , w wypadka<:h prnr--

. -.Klima rek trgo:t wieczoru urządził cz-ypo~olitej F olskiei do ~~nwencji mi~· 
1 
nienie . podwyi~ze~?:a w : praw-ącła!!st'!ie, stępsryv -przęciwko !tobi':to~ i dzieci-cm . 

-1>1erwszy seans. . I q:t:') narodowych zwalcza~xa „ handlu ko· I naszem, ~ m}~sl zaleceń ,J,conw,enq1 m1ę-I Rów1111eż i;prawa. nzg_od:menrn. prawor$9.w 
· )V ciemnym, nieoświetlonym pokoju bi .ęhimi i dz'.elmi, z injqjat~·wy minister- I dz1naroc°'.'OW:)~ch, sankcji karnych za han s~wa nas~ego z załe-ceniam.i koowenq1 
ust~wił stół, dokoła którCS!O zasiedli. sbva pracy i op:eki społeez·nei, zawiąza~'. d_el 'kobietami i dziecmi ora~ za i.one po-.lmiędz')'~aroppwycb „z .1904 i. 1910 .r.,. do~ 
·wszyscy amatorzy szybkiego zboga,c·e- ' no, w myśl robowiązań, wypływ. a;itcych pientnie ni.erzlldu, "Trencie 3) podjęcie · 1!' tyc_z~~ych zwalczaĄia. bandlu t yv.:yu-1 tp 
nła się. . I z powyższych ko-nwencji . poł~ki komitet : i plenn•e prowad:ienie akcji obs~dzenia warem,. została ·załat'Wiona stosunkowo 

· ._C1arod'7,iej ucałował srt>.brna d~u- na:o?oY'~ walki z ha.ner.em ko·bieta~! 1'.I m~ia~ dwo.rc;<>we~i • aaj~atniefszrch ~ po~yślnie .~zię .. ki zC?, f\i.~(-om ze strony. f?Ol 
dat6wkę, poc7<>m WY.dos1l dfuzs~~ dz1et·m1, ;t> ko organ eentralny, skup1a1ą-: węzhw kolejowych 1 portow w całftn-, l!kiego koau.tetu waM J; handlem kolm.·-
lłl'Zemowe w Jakimś nieznanym języku. cy w sobie wszystkie or:gariizatje,· bu. pamtwie„ · ł t.U .i Qie~mj,,. 



.,-a • . „ 
[ _ 

- Czy jest pan zadowolony ze swe· 
1:0 no,ve~o samochodu? 

- Owszem, ale utrzymanie takiej 
maszyny pochłania majątek, 

.._ A co slychać z pańską ~om\ ; 
- Dziękuję .•.• Tak samo ...• 

• 

i 

- W tym sklepie kupiłem ną. raty aparat radi9wy 
- Ile w.vnosi jedna rata 1 
- 50 zł.otych. 
..- A prżez He mi~stęcy mamy płacić? 
.....- Zapomniałem słę spytać. ---

Henr.yK lbsen 
; i jego sobowtór. 

-:-

Jak genjalny drama-· 
turg ukazywał si~ ~e~ 
szcze po śmierci za. 
chwvconej p uol &cznq„ 

ści teatralnej. 
Z peiwodu situleeia urndzin wielkiego 

\Jramaturga lienryka Ibsena prns ::i za· 
graniczna rozpisufo się szornk•l na te
mat jegc osoby i jego dzdała\t10ś.;, ica· . -

,, w ą • tralnej . 
Pomiędzy innemi berlińska ,Litera• 

t.ódź 
• i • rische Welt" przytacza następuJl:!CV za-W szacie .w osenne •. bawnv epizodzik z życia wiclkl :.!~O Nor· 

d wega: 

I · • · k f d · • Podczas kilkoletn'iego sw~!W pnbyh: _03UgUr3Cfa •. O.OWel OOfV ro U nas ąp ZIS w Monacbjum lbsen -bvl staivin. codzier 

H t 
• d i d · • 9 45 • nym gościem w Cafe Maximff an. Dzie~ · ur . f . eta . O go . Z lnie Wieczorem. w ctziei1 pomię~zy - ~ a 3 , v0ob1euzl·~ pit 

w ffreie K~c i K!ltti;k (gQtpwę ubiq,,. Na ultcach ruch. ha.tas, polno dz1'JCI, słowem - I tamc~~;:;fu~ n~~~~~;~Ćifus.en;l w rze· 
ry męs!der clal}.'łstde i dziedn~ę . l'!rax wszelka gala11tetja) pracował w cha- WIOSna, pano_Wf(J I panuu. • ęz.oBY.m .lo~alu mz11~sła 6ię szyblw pt! 
rakfe.:rze ek<Spedjent.a pan J.gna<: Ę:on. mes·cie i bardzo w1elu ohcvch, zw:c-

\l(/iadomo było, że Kon nie należy do . . ł..ócłź, 2-0 ~arca. !na szntttku, do guzika marynąr~i stają- . d~ają~yt>h Mon~.ęh;u.f!l, ?'~~~ie?,~<1 lo ka· 
tych, którzy przez życie do grabu idą . Dzlś, drrna 20 marea tJ godzinie , ,45 ce go na lrn:idym roku sprzedawcy. I wiar.me,. aby .dostąv.1c za~l·?Z' .. l przy} 
uczciwą drogą. Wiedzieli 0 tern szefo- w1e-cz-0rem (ściśle wedłuig oOiliczeń astro Baloniki -,--- symbol Jęsknoty !frzecz- :zC?t.a SI~ .zbf s~rn p.sarz.ow1 o -w.:8zech· · 
wie (pa.n Kac i pan Kotek) ale u:i:broiw- nomicznych) nastąpi inauguracja nowe- nych i niei,!rze:.:zny~h d?leci . bajka z ty-1 swiato~e1 S:ławH~. . . . · 
s.zy si ę w nieograniczoną wyr<>zumia- go sezMu, aowej pory ro'..<u - wiosny„ siąca i j.edne.i nocy, cud wfoSl!ly, barwne _ Kawiarnia ~1 eszyła S!<; :vięe w:1el:' 
ro ść nie robili z tei świadomości z.actne- Jeżeli wierzy~ kalendarz-0wi ---' dzień motyle na rozsłonecznionych ulicach Ło kiem pewoc..„~mem, Pewnego razu Jed• 
go u.żytku, sądząc, że młodzienięc się dzisiej:;iy j~st. ostatn~m dnłem zimy, groź 1 

dzi. . . , • . I na~ Ibsen W?J~~ltat na 6 ~~odn 1 . ~\t~'. 
poprawi, że je "~~cze się nawró~i. te ro nej, poiu.1!eJ zimy, ~Mra ~yle ~trach~ na, - Gdz1e-nie-~dzre mwaUcłzt ·wysuw~ią kqa. lok?"lu hfl'.k}a, to tez . lB tyg,Am.1 
zresztą wina mlode;~o wie.ku i braku doś pęd:z:ąa b1c~ym m1esz:ka~cc:m ~ocłzi (wę głov,ry ze swych budelt, ~gr?:ew,ąnych spi kaw1un1a QPustos~~ła.,. '<lY ~v~a-...e1-
ww dcz:enia ('Kon miał dopler() 45 lat). gla me będzie, io;baczyc1E: 1ak1e. mroz)> rytusową maszynką. · del wpadł ~a św1e,11y p()my-st.~ .Juz na-
. ~darzyło si-ę jecnak peWIIlego razu, będą. w styczniu, drożyzna będzie stra- - A dyć wiosna„. Można na powie- stępnego dma na zw_yktem_ m_1eis..:11 :b-
ze .eden z szefów {mm Kac) przyłapał lszna Jtd.), . . . trzu,„ „ . . . „ . sena ppd oknem. w:-- 1ndL 1ak1ś r>:drzę-
:,młodego , :n ieąoświadczonego" ek,spęd- , Ale ii~a1e .się tym razem k.alend~r7 I zw11a1ą „swó1 interes , ~iadafąc pod dny_ aktor z b .~lctm b?kobrnda;'W, vt~-
Jenta ~a kradz1ęży ezter~ch nowiutki.eh rue kła1n1e. Zuna naprawdę m1ittęła 1uz gołem niebem na krzeseł.ku iak za daw- temi okularami na nosie. \V staronv:u
palt w cenie 6-0 złotych za sztukę (an~iel bezpowrot:1ie. Pros?!ę - gpójrzcie przez nych, wiosennych czasów„ nym tuiurku - krótko powiedziawszy: 
ski fason, pat!ka, n;i.odne wcięcie z kie~ okno na ulicę!.. Parki i ogrody budzą się już do życia. żywy Ibsen! -
szen~ami wewnątrz). ' . . . . Coraz więcej osób siada na opustosza, „Ertac" ten s~edzbt z poważ'tl,1 miną. 

Nazajutrz Kac prosi Kooa do gabi· D.z1ś - p;erws~~· .dz1ęń \'; ,10sny„. łych ·w ciągl,1 t!mv ławkach, wygrzewaj'\c pirł wokcJnie kawę i pozwalał łaska-
netu. Cieszcie się ~r,·r1, sprze :lawey b.ilo- I się w słońcu. Na twarzach maluje się ra. wie licznym goSc:om oglądać l'ii~ od 

- Panie Kon, aieste~y, musimy się ników, właścići~l.e ł;-udek ~ wodą sodo- dnse. Cieplej, widniej, we~e!ej„ . - .stóp do głowy„. 
rozstać„ wą, d?z.orcy p9.~-ro „ ~ ogrolł11w , • oraz Jeszc~e dzień, iesicze dwa - a słoA Po pięciu tygodniach powróctf rie-

- Dla~zego? .. c~ się ;;tał!l?;. .wł~k1c1ele }et~u.m m1!nka~L ~V1_0Slll3. ce zaczme praty~ .w plecy, o!worzą się czy~isity lbśen .. \Vszedt do_ ~awi ~r'.l~, 
- _Panie ~o.n, poco ma.my się dener„ td~.e_!„ . ~u! Jęsl. 1Jz1g, dziś p.frws•y I s~erok. o. bran,tY. n11e1sld~h. p. ~rkow, i~ezną podą.zył .na swo1e zwyklę mw.J'SCe t -H 

wowa~?„ .To 1est ~ak aa.tnQ przykre dla tłz:':n ~·1>sny 1 . . . _ . sui wy-c1eczk1 ?o podm1e•.-lnch okohe, de stanął jak wryty, ioba<;zyw_azy !'Wój 
pana 1~k 1 dla mn!e„ Wc~orajazy wypa- . Ló<.Ji znuernł<t ;~1z swe pa 1l1·~· :iumo Po_dd~bia, Jul1anowa, .dehn6wka, na sobowtór ... Przerażeni~ Ibsena dopom:r 
dek, w1e pan.. "'e 'l l.eze. ~w.:,:·:t (lezysz„~an1a . eh od W1śn1ową Górę.. gto aktoro<wi do ulotni.enia się , fałszywy 

Kon spuścił głowę„ "l-.kó" 11ypan1a t>-~~l u i wy!ę.b'·Wan11 fr,. . Gdy _iest c~epło, ma się wra?tmie, że Ibsen ucie kl czempredzej, ale ...,.-- ~n t:at• 
_Za trzy mi.es. iące. nalęży si.ę p. an!l ~t: -.·~ . .s·ała sam.i_ .. i:rzez się ~~:i:wią?:i„ti Im. 1a'!;.to ie~. t w1ęks1e" .Tak~ rµch. na . tlłt_.. na ro.la d. ała mu przez pięć ty!'.odni tak 

900 zfotych - ciągnął dalej szef ...,.... ~l , t.mocy pohti-, ł bez ape·.11 .fo P'!.~ cach, talu hałas, na 1ezd.nt pełino dztac1, d-0bre utrzyman;-e że pcstant()\Vit nie rc-
0gtrącM!1 pa1t1u za czt~ry pa.!ta-pQ 60 :do :S?,W/ _c~.oreów. ~ .• :cne. futl''l: c"tpie. ·ę z głębi po~wórz d~bie~aj~ odgł05_Y lia!2· :?;ygriowae z tri~j , 'tylko~ zmhe:n:ć jedy
tych.- t.1. 24~ złotyc'h .• Tu ma ipain ~ "- ;v.L".-kr zostałv l okowalł'fl w sp~c1'łf„ dlar1y. przek11:pek, piekarzy., . nie mdejsoe swe; działalności. Wy]echat 
240 .równa SlE{ 660 .zlotych„. l'H?J pn:e~r6dee szafv,. l?rz"znaczone1 ~la ~Tie, t~~ razem kalen·d~rz się n 'e. o- be.ipośrednfo d,; Ameryki i 1,oc·iqł tam 

_ Przep:rasza~ pana •.• __ :i:wi'~C4 u- n:ec;iry zi:niowy?h, N:_ię1eden, . ~p~centiąc mylił.. Dzl6 1est naprawdl:! p1e.rw~zy dlleń I angażować się do prowiinckuJa:lnvch tea
wagę K0tt1 _ Dopiero wczorao wysłałem w sfo~e~ W. uh:Y .P1otrkow I ieJ, w.i:dy- wiosny. Na t'Wtr21y b'dzt po1aw1ł ste ra,„ I trów g-dzle girywano wowcza~ częst() 
?lafitmaoowi 100 J.>Mt p0 SO ~łotych., to chał Clę>Z~ .1 mowił: - . ddsny uśmiech. . . . . sztuki Ibsena. Afisze oznajmi;!y, i.e 
d1ac~g0 Pall m! licz~ 60 zł. ~a paf!to?.. • . .......... Prze1dżmy ~a drugą s.~rc:>s•ę, itdne Tylko J~?ze~mfJnsch stę ni~ _ e1euv.. „auto.r o~ob!Śei:e będz:.e obecnv na ,1rzed 

-.1:ak -:- odpow~ada szef _ Ale 1est ~ieii„ Strasznie „~or~co .• .-. ~o w1elk1 e~o?„ _ Hm„, Wiosna„ U stawien•iu", pod konl·CC prze:d~tawien1a 
przeciez Pla1tma.n WZlął 100 palt a pan Pierwszy symptom wiosny.. mnie lUZ w styczniu h)ła w.osna. bo JUŻ k . ł · I t . Ib •• · kta 'liat ._:ę 
tylko c.ztery 1u:tuki... ' 

1 
A drugi - to ha.toniki. Rótnokoloro !wtedy miałem weksle na maj. c:rer"'i~:: i 

11 daz1ywa· . . s ę ehz " sen. 
1
bti '~ ~c~' 

Dolski, we, wielobarwne, napuszone, rwące się t:piec... . -bak.- w ;r, ęczneJ, za<: wyconeJ PU c wno__ ·: · 
ku niebu bujają wesoło przymocowanę Za~ najlepszym s1~zegółem t~.1 In· 

I 
' ' -~-- storji jest fa.kt~ że _,lbse. n" ukazywał się 

Pl'zez monokl. 

STARY KAPELUSZ. 
śliczny ma pan kapelu$11, J11.'k dlugo-

'>an go ,już no.si? 
...- Trzy Jata. 
- Niemo-żliwt1I 
- A4edtnak dwa rą.~y. k.az•łem. go 

WY>Czyścić chemicznie, raz o-dp?asować, 
a„wczoraj zamieniona mi go w restaun„ 
CJt. 

ODPALIL 
Do dyrektora teatru rewjowego pny 

ehodzi pewien mo.ralist~ i mówi: 
- Panie dyrektorze, · pań&ki bal ei: 

w teatrach amerykański-eh iesz.:zc 

Sensacyłne tw·1erdzenfe orzez całe 8 l~.t oo śmierci wieltcicgc . '• ,, _ · UCZODegO. Henryka, t. j, do cl-wilf. aż sarn podażv1 
Rvtm iazi-bandu iest rvtmem rhoreJ?O serca. za nim w w:·eczp·ość!.. 

Angiel!;ki lekarz chorób nerwowych ' dę serea, w kilkunastu wypadkach. o-
dr. Elly J eiliffe, wygłosił odczyt w nn- dziczoną po rod-z i cach. ' 
wojor.sklef Akadcmji nauk, w którym do Na tej zasadzie doszedł do wniosku, 
wodzi, iż jazzband jest rytmem chore„ że i~tnieje związek międ'7,y chorem ser-
go serca. cęm a rytmem modnej dtłś muzyki. 

Dr. Jellifie zh:utat ktlkudz!-;sięciu I .. Rt.Jcbv chorego serca przypominają 
kompozytorów muzyki jazzbandowej i bowiem takty Jazz-bandu. 
u każdego z nich znalazł rozwiniętą wa 

Tf!ATR MIEJSKI KU CZCI IBSENA. 
Jutro, t. J. w środę. teatr Miejski wystc;11ui:e 

ze spcx:ialnrm •·roczystet'll przedsławieniem dla 
uczczenia ohchodwuej aktualnie przez cał:~ 
świat kulturalny 100-nei rocznicy urodzin ·wiel.; 
kiego 1'isarza n-0rwesklego. Henryka Ibsena. 

Odel"rany bedzle nkgrany o4 paru miesięey 
słynny poemat dr:t!llatvczny ,,Peer Gynt" z mu· 
zyka G. Griega w wYkonanlu powięks7..-0hej or. 
kiestry pod kierunkiem z_ Btafostockiego. Role 
t:vtułową - odtworzy J. Woskowskl. 

Przed :rirzedstawfeniem st-0sowne przemówir 

jest prawie inagi, to jest niedopu11ieiAlne. AK WA w 1 T 
- Dziękuję, że mi pan ~wrócił uwa„ , 1-•• 

ię - odpowiada dyrekter - od jutr' lca 
;ę dobrzt opalać teutr. . 

nie wygłosi senator ławnik dr. Kopciński. 

SP AK. ( Na sali obecne będa, wyższe władze adminł. • . ..„ •. , stracyjne I miejskie, oraz przedstawiciel pose!-
t il 

Celem udnstępnienia tel uroczystośd kultu
ralnej nai11zerszym sferom inteligencji naszegc 

I miasta, dyrekcja mimo znacznych kos?:tów przed 11 
stwa norweskiego z Warszawy. 

NIEPOROZUMJENlE. PO ZrtAń 
Pani dó żebraka: ~ Proszę tu poci~ 

kać, zostało z obiadu trttehę zupy, małp p·oleca na1·przedn1'etsze wódk1" 
~~e stary kapelu~z mojego męż;i. 

Zebrak: - PrO'Szę wielmotnej panł, 
i likiery I 

stawienia wyznaczyła eeny nainiźsze: 50 gro-

Po tem przedsta~ieniu „Peer G:vnt" więc.ej 
Wie-OZorem pewtórzonY nie będzie. 

jabyin ;ui wQlał w garnuszku. 

SCHOWANA OBRAZĄ 
.-. Gdy dałem kelnerowi 20 gr. napiw 

J 
siw. 1 zt, 2 zł„ 3 zł. 

SPECJALNOŚĆ: -c „ •• ee.e.....-.ee 
---·- C~ł\RY Wkrótce! 

ku, .a t.o powiedział. on, te ' tQ. obtaza.l I „ - l eóż pan 2robił'l ._. ••• „.„ WypaJanll Winne• Bum7-Aralli • r(.Jtniall WielllopolslO 
-· Scl;owłl!esn Qb.ra~ ® kiił•~•Jm\., ,.!!!n'!:·C~y .!r•~Y~V!"~~"o HJ.!łne-N •~w"~ „.„.„„„ .... „ 

TOM MIX 
, ·. -



Tajemniczy włamywacz. I 
Człowiek, którego nie imają s ~ ę kule, 

Liczne rodziny zmobilizowane po nocach. 
W tych dntach, jaii.: donoszą 1J~-.;ma I przez . okno klozetowe do niejakiej pul

wiedd.skk zarnh!SLknłv przy f:.rdberg 1 kownilrnwej Miiller _ Przeszedł przez l 
~trasst' 9~ :nżynic1 f"rr il Kreha l w., pokój dziecinny, a następnie znalaz ł 
chwili. gdy udawał sh· na spoczvnck. się w sypialni, gdzie w łóżku łeżałą 
:'!:at?·~'a.7\:ł pul clr;..wihn.i i;mugę ś-.vią· :a owa pani M. Napoły martwa ze strachu 
w sw;;i1 dni:n poxoju. · i:crnyśliwsz. v ~ h;, zamknęla oczy i uda wata, :~e ~pi. Wid- 1 
:te ma do czynienia ze złodziejem1 p. mo jak je nazywają przerażeni wiedefi
Krehan chw:vcił stary ·swój bagnet i czycy, zaświeciło jej w oczy latarkę 
udał się do orzedpok'.,JU. W tejże jcd- elektryczną i za awszy rozmaite nic- l 
nak chwili złoczyńca wpadł do klozetu· wiele warte rzeczy, zniknęfo jak sen. I 
1 zatrzasnął za sobą drzwi. W ciągu ostatnich 12 dni, tajemniczy 1 

Gdy po krótkim czasie zawezwani ten złodziej dokonał do 40 włamań, nie 
n~ pomoc sąsiedzi otworzyli drzwi ubi- przekraczając granic jednej dzielnicy. 
kaeji, zauważyli, ie jedyny ślad, jaki Wszystkie usiłowania policji: wzn10źo
został po złodzieju, to sznurowa drabin~ ne patrole, specjalna obserwacja da-
ka, zwiesza.jąca się. na następny dach. chów i okien, jak dotychczas nie dopro l 

Włamanie to ma związek z całym wad;iiify do żądnego rezultatu. 
szeregiem tego rod7.ait1 caynów, doko„ Ęrdbergstrasse i przyległe do 
nywany~h niewątpliwie . przez jeO,ną i niej ulice czynią w n.ocy wrażenie obl~-

1 
tę samą osobę. Niema nocy, by w tęj ton ej fortecy: po uilcach tych krążą · 
dzielnicy, gdzie zamieszkuje inżynie.r w nocy gęste patrole, przeszukują wszy 
l<rehan, nie dokonano kradzieży. stkie możliwe kąty, piwnice, strychy, 

ODEON w= Błl 

Swięto polskiego filmu! - I Ap OL LO 
świętem chwały narodowe!! .._ ., __ _ 

Film ten demonstrowany będzie w Łodzi pod protektoratem J. W. P. Wojewody l6dzkiego 
p. Władysława Jlłff:czołta i J. W. P. Generała Bryg4dy Stanisława Małachowskiego, 

d-cy D. O. K. 4. 

::~! .:d c:i=0p:~::iwana Uroczysta Prenljera 
wiekopomnego filmu narodowego p. t. 

,P lonia Restituta' 
MU • 

Ni śm~erłelna epQ,ea trud6w i walk 1918 19ZO 
Narocłu Poł•~iego o Nieoodl~ą•oś~ Ołccyzlły • • 
Miliony Polaków ujrzą w tym filmie siebie i swyc)l najbli~seych.-Bezcenne zdlęcia aułen· 
tyozne, doko!lywane w hllraganowym ogniu. wakzłcyęh !lrmji, - Zycie i czyny wofenne 
wodzów narndq, tworzącyi;h historię PQl$k~ Wyzwolonef.-Niemcy w Warszawie. -Obrona 
Lwowa i jego hohal.erskie ,,Orlęta".-Zą!ęeie Pomorza. - Przyłączenie Wilna do Polski.
Zwycię~kie walki na Pole•du .i W9łyniu erai :zdobycie Kijowa. - Walki :is nawał- bełsze· 

wicką w obronie zagrożonej W•rna;wy i ostątecin-y tryu;nf oręt~ pQ!slriego. 
J~dyne ._.,tent»cJ:ne zdl~ch1· 

Krakat.oa zniszczeniem. Złoczyńca dostaje się przez okno, zaś mieszkańcy domów czuwają całe
przeskakuje z dachu na dach, po gzym- mi nocami na czele z ojcami rodzin 
sach i lada ją1dch nierównościach mu ... uzbrojonych w rewolwery. Niektórzy 
ni spuszcza słę ną ziemię, słowem wy- pozakładali druciane siatki na okna -
l<azuje niepospollte . uidolnienie akroba- słowem ów „Tajemniczy Dżems" jest 

Oroźnv ten wulkan da ie znać o sobie nie poraz pierwszy 
tvczne. ostatnią sensacją całego Wiednia. 

Jegnęj nocy w!farł się on również 

Nie po raz pierwszy wulkan Krak~· Europie, a: wynikaj<1ice stąd zjawiska op
toa daje wieści o sabile. Wulk~n ten, w tyczne, nader ciekawe., zaobserwowały 
r. 1833, a więc przed 45 laty, wvi~ueh• wówęias na.sze obserwa~ot'ja. 
n2'ł z taką siłą, że podobnej nie zazna„ · · Niepodobna więc, aby uwagi nas~j 

D'u"h maJmlabiBI ks·,-żn·czki H1·1s2my czyły dzieje ludzkośd. Czterdzieści t!rsię ujść młały te fenQmeny wulkanizmu, któ U '1 llft li cy mieszkańeów wybrzeży wysp Jawy ł rych objawy znajdują się na dalekich mo 
Sumatry zostało zatopionych przez stra„ r~ąch malajskich. Cał!;iść skorupy ziem· ma uprosić Japoriczvkom nastqpcq tronu. szliwy przypływ morza, spowodowany skiej jest iednqlita, ' podobna oo frontu 
wybucheni. Wyspa Krakato,, położona. bojowego, który wzrusza się na całej 

W kryptach pałacu cesarskiego w dnę córkę pragnie jednak następcy tro- w cieśninie Sunda, a więc mł.ędzy Jawą linii, w rązie ataku na jeg~ punkta słah• 
fokio pochowano przed kłlku dniami nu. Więc gdy cesarzowa miała powić a Sumatrą, została przerwana na trz)' sze. Należy zatem baczną zwrócić uwa-
sześciomiesięczną córeczkQ mikada, dzie~ko, odprawiano błagalne modly, części, czyli na trzy drobne wysep'ąi. gę na te właśnie punkta mruiej odpornef 

księżniczkę ttitsame. aby przyszedł na świat syn. Na nich to wła:śnie zauważono ęibec„ a mające przyczync;a w nagromadzeniu 
Imię jej na polski flumaczy się sto„ Los zrządził inaczej~ · · f nie priebudze.nie się wulkanu, choć do· się. żywiołu ogn.istego. w okolicach sąsia· 

'1!ami: wiecznie trwająca'. A wtedy już rozeszła się po ziemi tychczas dość umiarkowane. Jednakże dUJ(\cyc:h z wulka.namt. 
Smierć drobnej tej istotki uważają kwitnących wiśni ponura wiadomość, umiarkowaniu temµ nie należy dowie~ Jeśli zresztą znajduje się mn6shvo 

w Japonji jako zapÓ'\viedt, iż dynastja wygłoszona podobno przez jednego z rzać. gór dziś niewinnych, jak np. szczyty iJ{' -
cesarska doczeka się męskiego potomka i najmędrszych kaptanów, iż Bóg prag- · Oprócz lawy, wyrzucane:j obficie, na~ we francuskiej Owemijoi, albo jak KilL 

Pójdzie bowiem księżniczka Iiitsa- '1 nie wielkiej ofiary. niósł wybuch wulkanu olbrzymie masy d.żaro w Himalajach, to jednak były '-. 
ma przed tron I:oga i uprosi dla rodzi- Nłewiadomo, czy ma to być świąty krzemien.ia do morza, tak że przez dłut lprze<l wiekami sied~·iskiem ognia wevv
ców syna, na którego oczekują wraz z nia, czy bogaty posąg, czy wspanialy szy czas zegluga w tamtych stronach o„ nętrznego ,czyJi były wulkanami, które 
całym narodem iap011skim. I jakiś sprzęt liturgiczny. ceanu .połączona była z niebezpieczeń-,przestały się h\lrzyć, co jednak nie upra-

Narodziny malutkiej tlitsamy b~łY Naraz umarła malutka łiitsama, al stwem. Pozatem o~bn:YlJ;lie m~sy popio- w;iia bynai1,11niej do wnfo.s_ku, żeby . nie 
wielkiem rozczarowaniem dla rodziny medrzec wyrzekł: łu, wyrzucane na. 30 tysięcy k11ometrów miały się n.1gdy przebudz1c, 
cesarskiej i dla kraju. Cesarz ma już je ~ Ofiara już złożona! w górę, zaniesione były wiatrem ąi ku / 
--.....~ ...... -· --------- -------------------------.... „ ...... „„„ ....... „ ......... „ ................... .-„„ ...... „ ...... „ ....................... ..,.,.. 
~~ocacacc1 się Dreszer. Mor zastanów się, ty rnolm 

f: . zięciem. przecież jesteśmy w jed11ym 
. BERNBRBAUX. wieku? 

Luna nad Lodzią 
Sensacyjna powieść z tycia łódzkiego. I 

"--------------------~~~~~~~-...) . ~ 
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~ Czy sądzisz, że wiek odgrywa 
tak poważną rolę? .._ zapytał Kornblum 

i nachylają,c się do Dresze.ra ł równocze
śnie spoglądając mu w oczy. 

- Bezwzgiędnie ! 
- Czy m-lle ferrary mow1sz to 

samo? - bezczelnie zapytał Kornblum. 
Dreszer w pierwszej chwili skrzy~ 

- Porsche jest cafkowicie w moim J sąd1ii"m. aby Porscl?e był zd~iuy.„ wił się nieznacznie, lecz szybko się opa 
rę~u. jestem dokładnie poinforlJlowanyl A jL·d1ą·k ta !listorja z p(.rwaniem In·· nawał i odpowiedział: 
o zamierzeniach· firmy Hendersona. 0- 1 ny .•• To jednak absurd co gazety piszą, __ Przecież tam niema mowY 

0 
mat 

~zywiście, że calkowite· p0kryiowatiie 1 M ~-<;lałem, że te.go lfo;u nie p :zeżyję żeństwie, zresz tą Irena też ma · głos w 
planów Porschego będzie w~·magało j J akn kumpro,nitacja. Mr.ja córka yrzy- w tej sprawie _ rzekł wymijająco 
jeszcze wiele energji; trudności do po- ' łapana na randce z chłY'··klem ... 1 c brł Dreszer. 
konania Sl:l wklkie., ale jak dotychczas :'kropuv dzień, _ Prosiłbym cię jeszcze 

0 
,matą 

wszystko jest na dqbrej drodze. _,;. Znc.wu n•c taki ch1ystek. prze· przysługę. 
- Cóż to za niezwykłych sposobów c.łc,~ to twóJ nac.zelny 1n~'·nier. _ Słucham _ odrzekł Dreszer. 

używasz dla poskromienia Porschego? - !'=,:yfy dHektor, b~rły rozumiesz? 
0 

k 
1 6 

. 
- Narazie pozostaje to moją wyłą- Tcrc:.z on· · jest chłystek-·· zapalił się d - tod "operta, d ra zav:-ierakcebnne 

. . . - - . • la mnie okumenty w twoim s ar cu czną ta3emrucą. W kazdyl.1ł razie mo;;e · prezes. Co Jednak m1a10 .~a sens to por , b d . . ' .
1 

K · · · · · I · · · l ł · • • k 1 e zie bezpieczna - poprosi om· cię iapewmć, ze. .argumen~y moJe są sil-I wa~1e 1 Ja.;:ą mog o. ~rz7mesc 1mo ~- biu . 
ee, Porschego się nie boJę, chyba, że I rz\'~Ć Porschemu. Jezeh to on miał JC m Z . . k h . . h 
mnie sorzątnie, jako \Vielce niewygod- zainicjować? - naJwkiłę s0zą c ęcią Ją ~rz~c o-. , I 1. 1 .1 t K wam - rze reszer przyJmuJąc z riego partnera w teJ roz~ry\vce. - y!ko on - rzuci os ro orn- k b k. 

1 1 
' 

1 
k 

C ł M ? C ,4b · · b' m rą an tera szcze n e za a owany pa-- o s yszę, orze zy ,,_, ys az tU • 
1 

· t 
tak dal ece się zaangażował? I ....... Skąd ten wniosek? - spytał Dre ne · K' d b d 

6 
ł , .ć 

-- Żartuję tylko. VV każdymbądż !'..Zer. · - ie Y ę ę m · g sam pomowi z 
razie uprzed:.an1 się ; o tie tni sic cośl - Jedyny logiczny. Cios był wy- panną Jlreną?d , d . d' d . 
złego stanie, przedewszystkiem przy- 1 mierzony w moją stronę! - odpowi~„ . -d . u

1
t
0
ro am ci 0 powie z - 0 po-

i · k • · · l d · ł K hl t . · · l wie z1a reszer. ~tyny na e:i;y sztt ac w posun11.;c1ac 1 zta orn um, s atarnc SH:; po mmo- . . 
Porschego - rzekł śmiejąc się bank1cr.

1 

wać zdenerwowanie. . - Po chwth,: Jakby ~obie pyzyPom-
- To paskudna hi~torja - odpowie- - Mo~, co ci? Nie ?oznaję cię. Jak n:at d~dat: P~os1t?ym _ cię, aby~ o pan-

dziat Dreszer, ty si~ smlcjesz, ab oczv to w twoJą stronę powiadasz? me Ferrary mgdztc nie wspommal. 
twoje mówią, że tu czemś gorszcm - Chciał mi w ten sposób wytr::wlć - Ależ naturalnie - przyrzekł Korn 
puchnie. atut z ręki. blum. 

Dreszer potożvl .dło6 na dłoni przy - 'Nie rozumiem. Ja jestem njcc.~m 
jacicla.. . Ireny ... MR.OSC M~łle FERRARY. 

Zanim m-lle Ferrary zdQ,i,y fa . zam· 
knąć drzwi na klucz do pokoj u ltotclo· 
wego wpadł Henio P aprocki. htóry b.•
najmniej nie speszyt się \Vidokkm tan
cei:kl w koszulce i począl gonić j ą po 
pokoju. Małgorzatka ucidrn!a, skc.cz;i:: 
przez . łóżko i sofkę, aż w ln1ck rl,>:1acU 
fą Paprocki i namiętnie wycalov. al J')O 

gołych ramionach, za co obcrw a! po
rządnie dwa razy w twarz. 

-.. Proszę się odwrócić , có7.. t.o za 
bezczelność! - woła.ta ~:mi ej ą:; si,.: l'MJ 
g'or:zatka:. . 

Zarzuciła szlafroczek, wcif\gn(i{a je
dwabne pończoszki, na zgrabnycl1 ,stop 
kach umieściła śliczntutkie przylegające 
idealnie brokatówe pantofel.ki i przy
stąpiła efo żmudnego konstruowania 
sw~ch prześlicznych loków. 

-
Henio tymczasem przeglądaf .w lu-

strze swój zlekka ,podrapany . podbró
dek. 

- Drapiesz1 Małgorzatko, jal\ kote11 
- Jeszcze ' cię kiedvś rozszarpif; 

jak lwica. Wściekła jestem. 

- Paprocki zaszedł z tyłu niin Mał 
gorzatka się spostrzegła objął ją wpół. 
odchylił szlafroczek, obnażając k~z tah
ne kark i qlecy i począł obsypywać cia
ło tancerkł pocałunkami, usltując prze 
wrócić ją na sofkę. 

.._ Puść mnie, co ty sobie p-ozwa· 
łasz? prosiła prawie płacząc tancerka. 

- Ciebie chcę, moja słodztutka -
szepnął stłumionym przez namictilośr 
głosem Paprocki, moja malutka„. 

- A idź do djabła, warjacie jaldś, 
czego ci się znowu zachciewa - zawo 
lała Małgorzatka, · odpychając 'Z c.,!ej Palce budownic.tych Łodzi Z\"v:, r!v l - Ja chcę być mężem! - rzucił - Czy można? 

stę w urisku. - 1 Kornblum. -- Nie nieck Bóg broni, Jestem 
·~ !r:.".l A może i man r~~ eboć ia uie -= TY Wężem Ireny? - u~miecbn~ ' zebra.M. 

ro-
1 
siły Paprockiego od śiebie. ~). 

~-- . 
• 
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His~oria . ~ ·· z'niły. m .zębie1 
. t· ozłoconvm. poec1e 

liabriel d•ftftnunzio 
·1 ·dYktator Włoch. 

Z Rzymu donasza\, że autor •. Og;a"', 
~ater ftiume, najgło,śniejszy pisarz 
wfosld~ d~Annunzio ksia.żę M<mte-Nevo-
!ID. zaiChoro:w9,ł. · .„ . 

. Przed rokiem <f Annunzio pogodz~ł 
się z Mussoł~niin. ktl>rego. nazaJutrz po 
pocltodZie faszystów na giym P<>tęp~l w 
iście otWait:vrti. · 

Stosunki nt~ey <Jykta~orem \\'lo-:11 
• · d'Ammnziem .iakiś czas -były napręto
ne. Qg.romna POPUiarność poety chrooiła 
go. przed prześladowąniem ze strony 
cµrnych koszul, · j~nak . n;ez~c.da 
dwóch mężów tej lfliary„ eo twórca .. !a
Nave„ j tw-Orci "flł'SŻyzmu nie mogła 
trwać· długo; vruuewa~ dla obydwóch 
była niewygodn,f;l. . \ .. 

Obeenie 'Mus~ili 't i! Annunzb pr1e
m~wiaf~ do. ~bie' óficjalnie z wzajem- , 
n• koi'd1alnosc~ per ty, ale prywatnie po I 
d()bn,o jęc{~n ~ ~µJim .nie przepada. 
PO pięknej krąinie czarnych koszul krą
iy aforyzm MUssoM:n;iego, który' u łe'1 
lapidarny . spoSÓb-miał okre~ć sytuacJę 
d'Anntinzia wtr'Włoszech: : f 
. ', IY Ąnnµ®i:O łest . Ja.te igrilly ' ząb, :· -
ĄJbQ gp. trzeb11, ~yrwać. :albo , 02iłocić„ J 
. ~e . zaś ta1Cz. lła,lmrn~tego pisa:rta nie • 
motma ,,wyrwae• z · serca mtrodu, w'ec 
!}tWOrZQOO nnt nieO~anicwny kredyt W 
:)anku państwowy?n. . · · · 
· .· O'Anuunm ~ynne z · rozrzutności. W 
~lą~ ośtałlriie\t-O roku wydał pod:Jbno 
kijka m:ljonóv( ;lirów. „ Naród wloski. 
rozkochany w sitUce; uwielbiający poe
tów: z sytripast.ją . ~a:tr~y . ria. TOZJlie8Z\.iO
Hego &rTtyąte słowa, . który niu dal •ytc 
~zie.I pasjonąJtfyeii. . 

Rząd otwie_rai.-= gw1etnemu pisar~rr 
1" nieogranicmny kredyt w banku pa,;
ł!twa, daje 'Wl'faz uwielbienia, iak:e na• 
1ód wroski żywi ~ mepanniętny-:h cza
~ dla twórczośei artystycznej. 
· Obecna „ choroba d''Annunzła nie jest 
:rożna. Z powodu · przezięb'..ema ma lek
ko- m.aitakiowatte drogi . oddecbow:!. A 
jednak. całe ~by sa. zati.epoko~one 
wiadomością o zaslabnięciu miiStrza 
włos~iei pewi~ści.. „ 

··.'·1. 

UJ ·kram·~ wszelkich; 
rekordó\V świata · 

p()blty równlet smutny, r.e-.i 
. · kord .zbrodni. . J 

: . ·Ani•rT~ lttaf ws,;elkid! mozUW,ch
c.:e"~d6w ~ pobiła r(>wnież rekord świa- J 
to~· pod w. zglę. de:rn · przestępczości. . l 
' W : r~k~ uqięgłym. · zal1;1órd0;wano· w 
$t-nach Z;ednoezonych 10.558 osób:· Li- i 
c.~· moi.:dersl\f/, jest 12 razy ' w.yższa,. itiż ' 
w ~glii•' a 5. nzy _,,..,~ n.iż w Kana· ! 
d~eJ . . . · "":'„ : · : · - · ·_ · I 
, . Mi41to -QlWia'.fto, _ · lfo~ce ·4 miljony 
mi~sa:kań~ów:. m.ia.ło w . z~szłym ro.ku 4wa l 
~~~··· tyle .zał>ifych, cQ. cala Anglja. , 
. _ą6wniet , . ·niezwykl_e pod wZ'glęCem I 
~owym prtedista.wia się liczba ~ła- j 
~a6 i; krąd~ety., Towarzystwa ubezpie- l 
c~esi · obUc.Ja:ją wartość skradzionego ma · 
},l\lk~ · tlłl , ~- mi~d6w ~ol~rów r.ocznie. · I 
- ~zrost p,_rz~st~pczośet czyn~ postępy 

w miatę rozwo1u i ·udoskonalenia techni- ' 
ki 'utomobifow~j. · I 
. Wzrosła rówiu licl!lha fałszerstw i 1 

, mfs~}dikacji, 4o1'onywany~h' przy zasto-\ 
a~w~niu ,, nęjn~·~z}rcb W)'llal.azków ;tech-
flfCP)YC~~ . , _ 

;~fo;pcłi~ : l~i'i eł&: ~iestępstw i zbro- · 

_,.,, Kiero'T.!!liJE · mijwiękJzego za.kładu ku-

.1 „ ą 

:l;~ li -

.J!XP'RES~· 
AM $ 4 WP""IP'G·MfGW$. „ 

DZIŚ 
olśniewa:ąca premiera! " 
Wielki -film .rom3nt1czoy z ·dzi'eJów 
człowieka, opętanego szałem· miłuści 

-- --
_p. L, 

- · ·--·····;· 

Reiyserła.··.- i ·realiza-t.f·a „: _ 

, 411~n ·Cro•l·and, · 
-·twórca·· -•. W.ieiJ M1łoici". -. 

. ' . =:::=;;==== Role gł6wne: -====== 

John>:· 
'·, 1' • 

'Ba,rrymore 
Na;włększy tragik, swiata w -najlepszel 

swej kreacji'. _ _ ,; _ '.· 
' „~ . • '· ' . I: .. · -"--~_...,.__......_..._ ..... - ora„ · _____ __,...........;:..,;.; · -· 

·- -·------ c.. ···- ~-.„-.r„· ~.::.~.„~„-----

Do,lores · 
' . . 

·,, I ' 

'. ' 

Coste,110 
uoso~ienie wiecznei kob~ecości · i nieod

partego czaru.' 
-

': PrJBPJCh I w·:r ' życia PBl'JS]( ago. 
·. Dl&n ~;1wai'ąc1 wnętrza, stroiB I wystawa 

Orkiestra sy.mfoniczna 
" pod dyr. ·p. . L . KANTORA. · ~ą}~egp dla prze$Łępców1 . John Snock 

w Atlanta, -twi-erd~, że motorem tyćh 
~pr:z~stępstw nie: jest by~aimniej rrędza, 1 
,.ale · głównie dtęć ążrcia. Fałszywa am- I 
„=~~,\~za~~:;::.1~:~!i l!~t~~!t l pnt1~t-eb ',·e~n'o" 111 O UDdl. ' .. ]·P ... I. D. ,1t~w na · qrogę 'puestępstw i fałszęrsw. ! U ~ ł a U ~ n u 'I. u 
!!ł~e cofają się f.l'ni ~pr-zed żadnymi środkaa I ' · 
·uu, a poSługuj•vą.i.ę; narkotykami, w;YI>ia I 
~'1!1 za pomo~ 1proszkn ' itd. W tej 'dzie 
dzł:nie e~c;egelt}ie niebe.ipieczne są ko-
:Met~, zuwyc1~j pięJwe ' i eleganckie. ło'~etr·~~~--'~V~ ~~--.r'..r~~~ 

z --· flll 

16.ta ·loteria oari1'twowa 
5 ta klasa X v dzie.f; 

Zł. 15.000 na nr. 89641. · 
, . Zf. 10.000 na n-ry: 67217 100731. 
-zi. 5.000 na n-ry: 27841 J8774 41500 

84266 103234. I 

I Zl. 3.000 na n-ry: t 1631 46657. 
Zl. Z-.000 na n~ry: 37353 70343 800lo 

86367 129622. • ' I ' 

I _ Zł. 1.0QÓ na n-nr: 14719 19702 ·.?0002 
38617 41577 56.573 57023 63589 646~ 
64833 68316 83570 86306 87325 ' ii6675 
103?61 108481 109208 115435 . 117419' 
123938 124813. . 

'I zr. 6QO na nary: 47251s60 ' tt88-14230 
- 16778' -17133 22437 ·'39263 423.5l '54647 
86805 9~79107369 107710 1Z0444 .127412 127477 ,, ' . 

I · ~:,~oo ~a n~ry: 107.3 . 22651 · 2591d 
28467 28552 ' 35910 .. 409()4, 41620 43003 
47371 50241 · 54549 55220 56056' 6108a 

i 73297 78122 84059 86794 88157 97813 
I 102910 1055Ql 111545 112618 U47{).i 
I 115610 ·ll6105 _ 120057. . . I : zr~ 400 ria n-n.: 435· ,·1016· l47611sz 

1

1918'4049 4347 ·4705 6287- 7008 8334. 89(}1 
12954 l3256 · 16328 . l845Z 19266-_ 20515 

! 21294' 21791 22020 , 22474 22888 .23()5.) 
I 23581'' 25087 25174 '25204 . 25758 2ó937 
! 26988 28078 ' 28679 30259_ 30628" 30826 
'132548 3307? 35823 36306 36518 -~16 
38005 4009p 41803 -42243 42550 4,3(188 

: 45826 „ 4fl61' 48800 49629: -51600 5162Z 
I 53000 .534()1 53536 53855 ·" 54267-. 547@ I s6s3o 56785 ·sszs1 00125 ·60891 ~ 61'631 
i 62034 62ą.;2 .63225 6'~2.30 64559 · 65ł6.Z 
l 655.75 66495 67626 68218 68.1:)00 ' 68951 
• 69964 7051-3 72402 -72937 73630 738(}7 
I 74091 75074 · 75565 75601 76806' 77842 
; 77905 77.959 78127 78338 56279 8351'3 
; 84801 85433 8fi096 86553 86611 87455 
1 s9s23 90a68 · 90839~ 90847 91303 93420 
94308 945Ęl8. ' ~5433· 95695 95844 96439 
97053 98437 I 99188 9')350 99985 '1004fi6 
100475 1oos1a 1.0115.3 1018.łs ·-t0?4t4 
102944 103972 104146 104314 . 104943 
109Z63 llOłlO · 110144 1101~ .· li 1629 

j 112650 113007 1t2841 115320 116103 
117461 117489 t17726 117820 118793 
1'19412 - l19550 120314 1Z0486 120672 
12ZS06 12-2834 122841 123026 123375 
12339.0 123.514 123761 • IZ7100 128348 
129423' 129S1S. _ . 

. ~ . ~ ., 

Co DJIJS-JDIJ JlłlBZ radia 
· dziś. wo wtotak . · „; 

· 20~go marcat ·._. '_„ 

PROGRAM STA~ -WARSUWSpf.J. 1 
Godz. 12.00· - Sygnał ~. komunlk~t 1~ 

niezo. - męteorolo-dczny, hein;tł 21: Wiety · ~ 
rjackieJ, Qraz nadprogram. - 15.00-15.~ _-;. 
Kopiunikaty meteorologi"7.0y, s;osPQdarcz;y ·1 
nadprogram. - 16.25-16.40 - Nadpr(>gram i 
komunłkolty. - 16.40:-17.o.; - . Odczyt p. t. 
„Mtpd,zie:t .. nasza ua i;n9ri:q„ :... 'W}{głosi ·"' 

, Ad~ Uz.~m~ło. _ dyr. 1,:J1i m.oi:s~lej .· l m,ęcż!!eJ. 
11.0S.-17 ;45· -'-· OdciYt '1: ·t. i „WpłyW lbse11a· na 
liter~turę połskll," ...,.. wygłosi prof. Siamsf,w 
Kobbuszewskł. Transmisja , z Poztiania. ....: 17..45 
.:.;;-1s:4.~ ....-. ';JC.ón<iert popoh11Utfowy, kameralny. 
Wykonawcy: _Maryla, Karwo~$ka.. art. Opęfy 
Waisz. (śPiew.), Bolesław· W.oJtowicz '(for~ 
ptan) .1 prot. Ludwik Ui-stem (akomp.).t. · r. -1. :J. 

I 
P>ideri:;wskl: ' ~-<tnata _·_ kl~tepianowa es-moll ą 
~t. - : -wykona' B. Wojto'Wicz:. ·i!) Pader.ewskfa&) 

• Dądar,~ b) „JY.lem wY~rwaJ'~ - : ~śpie~ą 'f. 
M.· K~owsk'a. 3). a) Paćltu~ld: l p:elll\Ua 
{cls-moU ł f>.mdll). b: Wi~lborski: f.du4a a~ 
c) ; ~ 'Róeyckf: l)Ler;euda. 3) taiuna. l) Tatitec 

. polski Nr. , 3 --.. wykona p. B • .W0Jt0Włc?1-o i· . a) 
Sl!ll-· Niewiado~skł: Płeśii · wtoseim„ .bl Jea 
Ga.i; ~ 1łtittY - odśpiewa p., M. IC.af'W!l)wslia 
....; · łlł4~--t8M. - Rcmnaltokł - 'WY1't>V'e „!J. 
L.' Lawlf\ski - 18.55-1-9-.ZO - Transmlsia'· ~ PO.. 

I 
~Hnia ·W ·programie . t:utctYft „Messai~r ~· 
lonais" w języku ~an~~klm. - 22.00-.la.0! -:-
S311tnaf uasu. komunikat intnłezo..meteQml.)li

. czny. - 2~.05;:-n.20 - Komunikaty · PAT • . -
32'20--22.,J) - Komunikaty: Polieyfny, sporto-
wy, oraz nadprosram. - U.30-23.JO - . 1 r.lmt 

. misja lllU&Yki" taneaneJ. 

Co~ ·ludzie gubią: 
, W'.· ksi _ążkac·h~ .· __ ., 

Jlyre~~r fednej ~ cwięks1ych :wypoZ., · 
czaln1 ks14tek w Lond'f1lie w rozmowle 

f: z dziennikartem oświadczył, te godiWi 
czytelnicy stanowił\ ~asyczny przylda'd 
beztroski. W każdym razi~ w ksią.tka~ 
~tóre po przeczytaniu wracają do bił>lłQ:. 

1 
t~ki · zpajd'Y'_'ano złote zegarki daniskie, 
o~ulary, biletr do. teatru, n~ty miłosne; 
niewysyłane listy i poc:r.tówkt. · . · 

Jeśli tiylko możliwe jest ustale~ie w:ła 
ścidela danego przedmiotu, zari:2'd ·t>i
bljotęki' c~yni starania, by mu rzeq; ·Z'&„ 
P?mnianll zwróciC. Udaje się to jel,inak 
me zawue.. · 



., . ' 

·Jan Cerbich 1 Siatkówka. ····· ··, 
zdeby.I". dla ·· l'a:n.dzi ·trtu.I mistrza Polski w boksie.: Dalsze sukcesy łodzian nad zespołami warszaw~ · 
l\\.·ast' .zes.złor-oc~?v~h trz~ch tytułów .~istrzowskich SkiBmł.-PrzebiBg DiBdZiBlnJch spotkaó~ .· : 

. - „ zadowolmc SU~ mu st my W r. b. Jednym. Drugi dzień turnieju w siatkówk0 i wała" piCrni-szym, eo w sk~ttl\~ch o}fa ,. 
·(Kores'DQndencia . własna „Exoressu") koszykówkę, urządwny w n'·edz1elę sta zafo się fatalne. · 

. , . . · . . . · · ran'em Kota St>ortowego przy G:mn. :m. Gra należała do ciekawych. ·-
Jcik?ś.<Iz:iwn~e ~tuc~o j~st .w n·a- skiego. i Iwańskieg~ z Po~nan'a, ra :~na- 1 Pilsudsk.ego, zgromadzH o wiele mniej- Sęd~iowa1 p. Przygol1ski. _.: ~-~ : · ·· 

szym sw1ecie p1ęśc1arsk1m, m~ me sły- czyt się b. wysoki poz10m zawodów szą ilość pubFcznośd niż dnia poprze- Y. M. 'C. A. (Warszawa) - V~ ,1\lf;C .A: .I 
4Jiać o , intensywnych ·priygotowaniacp oraz hegemonja G. Śląska, który :awla-1 dnlego. · (Łódź) 20:30 (13:15). : ' 
o pJnym trentngtt i'Od. o~iem wyb·: tnyćh dnąt większością tytułów mistnow-1 Powodów zmnieiszenia . Się frek- Drużyny . grają systemem \•/ar§za\..;.:. 
faehówców; o 'specjalnej' ·selekcji czo.to-· . skk:h. O slab ona brakiem wyżej wspcm- wencji nafoży zdaje slQ szukać w nieod- skim t. zn~ w szóstkę. Skład- y: M. 'C. 'A, 
wych zawodników ~· słowem odnosi niany~h zawodiików Łódź, była m:mu 1 powiedn::ej porze rozpoczęcia· zawodów Łódź jest nast<;pujący: Welnic, ChfGdi i(i , 
się. . wrażeinfo ·- jakgdyby ~ Olimpjadr wszystko wcale dobrze repreze11t0wa- ·1 (godz' na 11 rano). ski, ·Wachowski, Linka, Kosh·iski i Gu
Amste:.dam~ki~j :dzieliił·o · na~ n.ie. k'Ik~ t n~ i:rz.ez Jana Gerbich.a· Artura .se1cti.a i c;-n .zaś ~o sar~1ej organiza~ji!. to ta rowski, a więc nieoficjąJna : tcprcu.m-' 
~-ął~dw ·~ . m1eSl_ęcy.„ ·lecz-co.na,frnmeJ tyle~ I Vv aJero~,cza. Za.wodin:1cy poznanscv. :m- 'I z~ w.od!a. Nie m~zna '':szak w~rnc ?rg~- tacja , Łodzi. . . , ·,, . .. _ 
lat. Klqby, _.,. kąz~y w miarę rozpc;~ą- ! ponowah techmką I wytrzymalvs: ą . . rnzatorow za to, IŻ druzyiny oc1ą~afy s1e Warsza~a \Vystawifą mozliwię' .ri4h 
dtał}fych :bąrdz.o , s~ronmych przeważnie I Inne .ośrodki p:ęśo:arsjpe, jak Kra- "z wystąpieniem po każdym poprzedn:m silniejSZY,,. skład, jakim obecnie. rwµorzą 
śr?dków) ·tnoż-li:Vośpi· "";- ruszaj_ą się 'l:e~ I k~w, L~~ów i P?morze nie -ódeg-raly mec~u, z czego też powstawały zbyt dza. • , , . \. , _<, 
11a1go.rze~ •. sta~aJą ~s.ę urządzac SJ>O•tka• . w1ększeJ roh: długi.e, nudzące przerwy. . \IV pierwszej Cf=ęści gty v?ar;szą:\ria-: . 
·tl~~. aby., pięśclarze nabyHrutyny, trenu-:! Na czok> zawodników wysun<:h s:ę Gośc'.e warszawscy popisali się zr:a- cy dqtrzymali pClla łodzianom·, \v. di.u-: 
i:!twale bez plan~. ot, - ~ak. kto · może; I gómoślązacy: Pyka, Moczko, Górny. cz:nłe gorzej niż w sobotę. Sfatkarzc z giej natomiast opadli 11a sitach :I nie.:. 
wszystk'Q są t:o . .Jednak :bardz,o „domowe l łodzianin . GerbJch i poznaf1\:zyj{ MaJ- różnicą 10 punktów przegrali od swej zdolni już byli do uzyskania · cho~by 
Śt!Jdki:'r~ z „rz:foF.n~. ra~i,on~lną zain.awq i ch~zyck~. Wytrzymafością za:dziwJ gór- imi.enn·czki t~·~zkiej (Y'.M. C.Ą.), i'SJsz~-- t~lu punktów co w pierwsze] par,tji. · · 
ol11ip.P«~?·~ą . Ille m~Ją~e. W1e!e wsp')h1~- noslązak _Czer~1eń. · . I karze pon:l·esh druzgocącą porazko w · Mecz należał do niezwykle 'emocjit-
go. Ktoz . z~tem winę.- '. ponos1, . że pamljE Przebieg nustrzostw był następu~ący 1 stosunku 14 :30. jących, · pożostawia!ąc· silne '' · \,iraże.tifo 
i ·w· 'tei .dziedzmie . pols~:.ego sportu ·taki Waga musza: Wajerow~cz (Łódź) bi- \ Miało się wrażenie, 'i·ż Y. M. ':.A. na widzach. ' · . 
bezwład, ·taka. niepojętp ·doprawdy. apa-· je Warczewskiego (Lwów) j}rzez dys· warszawska była przemęc:mna za wo- - . '· i 

tia: na .cale} lmji?..~. ~ Qdpcwiedź· na to kwaJ:ifikacj.ę. Moczko (Śląsk) bije Str:p_.. dami s,obatniemi, a maia.c pr-zec:w so- • KOSZYKÓWKA. '·· 
t>ytam1 e je.st bardzo prosta, .stresz.~za)ąc 1n.Ickiego (Pomorze) na pkt. Waga kogu- bie wypoczętych przeciwn'kówz tak w Y. M. C. A. (Warszawa) - fiim·nat.iun1 
:się · w nąstępującym stwierdz·en'.u stanu cia: Pmnper (Lwów) bije Chm elew· siatkówce jak również i w kosz.nków.=e Niemieckie 14:l0 (1:5), 4:10, 5:7; 4::8). 
faktycznego: · m:arodajne i decydujace skiego (Łódź) na pkt., Glon (Po;rnar.) . - si-lą rzeczy mus'. ata skapituio\vać. Znajomość terenu, wspaniała kom
~w d~ne} chwJi ~ży.nn}ki. uważają . i~ r>i.e bije Pyk,~ .• (~lask) pa pkt. ~Va~~ pi~rko- I z jednogo·dz.innem opóźnieni~m me-1 bin~~ja. i c. elność strz?-łów z l~atdej pot 
1>owmmśmy ,wys.yłac: naszych : pięs-;-; a':' , wa: Karasl{tlew.cz (Poznan) bue Gryca cze rozpoczęły następujące <lruzyny: zyq1 ze strony zwycięzcy a pechowa J 
rz.y na -1&'!'.zyska i.w Amśtetdamie, , p:o~ : (Łódź) prze~ k-Q w drugiej rundzie. Dr\- Absolwenci - Kopernik 30:1~ (15. Hi . . słaba technicznie gra gości byl:v po\\1o.r 

„ni~waż . u.re rpos_ai\!ait,tily rzekomo i.ad1•d . l:>rowski (Warszawa) bi}e Wróblcwskfe· Absolwenci wyst<\p'li w „8" :ta t.1 z dem :tak ~otkliwej porażki. ·· 1· · ·'. .. · 
S.ZatlSY :Ltfte mot.em:y lfcz:yć na Jai\i.e~ ' go <Pimooirze) na pkt„ Górny (śhiskl b:- rezerwowymi, .Kopernik natomiast grat Mimo wszystko Y. M. C. A •.. wa;lczY,l~ 
·troiwiek choc\,ażł;!y nawet • względr1e . si.t:- ) je OJowackego (Warszawa} na pkt., ·w „6". · ·· ·· · zawzięcie do ostatniej ch\vili, gi;;ając am 
kcesy;. Dh:rtego jeż ·: wszelkie. starania Wochnik (Śląsk) bije Seweryniab Gra zajmująca przez cały ciąg zawt"l· : bituie i " f~ir. · ··. · .. 
.. Pol:. Zw. Heks; - :a tr.\vają ooe od ,Uuż- ! (Łódź) przez poctctani;e, Waga póHrc- dów. _ · Drużyna gości fi.zycznie przedsta'
sz.ego już czasu -; ,porosta:y bezowoc- 1 dn'ia: W :·ecrorek (Kraków) b;je KuleszQ W pierwszej partii gra równarzęd:1a · wiała się imponująco. ·' · 
ne.; odrzu_cap(} a thhińe podania n PfZY~ ' {Śląsk) n.a .. pk. t., R.eutt . (Warsz~. wa) - 1 w drul'.!iej olbrzymia przewaga Absol-, Tak więc na cztery tq.zeR.ra,1e ittr11. 
:zna1fe kr.ędyt(,w, n e .. ćhciano .. nawet .z.a- Ostrowsk_i JPomo.r~e) na pkt. Arsh (P0- . wentów. cze Y. M. · C. A. warszawskiej '~ frz-S.· ,., . 
interes-Ować się bliżej i :rozpatrzeć do- . zna1i.) b.jec-cZajdla (Ł6dź)j na pkt Wag-a I sędz'ówat p. 'Wełnic - dobrze. przyniosty im porażki, odnosząc ' t!riko 
kład n: ej szczegól:ewo.- · opra<:owaay i średnia: Czerwień (Śląsk) li ~e Zelw~rta 1 Seminarium Nauc1ycie~s'<.ie - Gimn. : jedno zwycięstwo. · . " „ .. ::i' 
~rze~y~J~nr progr.am zaprawy przt:"do- I (~wow) na pkt., Kub'cki (Wa~s7.awa) I Niemieclde .30:~8 (~5:12}. • I Gra b. ż~"wa, chwilami .ostra, pro-V.:!'! 
.hmp JSk•eJ - sł-~wem p~zos~aw:o110 P. bne Bloc:1a przez k-o w 2 rundzie. Wa- Debiut gimn. N1em1eck1e~o nao~ot j dz.ona była b. dobr~~c i Q.;)zstro\UU; . 
.Z.,: B. wlaS'tlym ~iłom, obracając w . ni- .ga półciężka: Wiśn · ewski (Poznat1) bile należał do udałych. Systematyczny tre przez p. prof. Pi~<llera. · - . : „: 
-wecz ~s.zelkłe j,~o,.-z:;iJll · erzen;a.;.i ;>lany. , Cejrowskiego (Warszawa na pkt. Ocr-! ning, poprawne (według reguł) sepero- P. S. H. M. (Księży Młyn) ·~ PV;.;sj$1ki. h 

Tak · się przedsi'taw1a · w : fej chwili . b:ch (Łódź) b~je Grosa (Lwów) na pun- wanie i częściej strzelanie szczupaków . ~~~23. . · 
stan faktyezńy,1, Pb ciyjej stronic jest .· kty.. a drużyna będzie należała do silnych ze Druga drużyna Pilsmlskiego roze~ 
s!usz:ność .:.:_. :Postaramy . się wykaza~ t() · W niedzielę przed południem odbyły spotów żef1skich. .· grała mecz. towarzyski z P . . ~1:,H:· M; 
w naibl:żśży'm'"Cias·e, ' stwierdzając na s'ę roz~rywki pólfinatowe. Waga n'.u- Seminarjum od peW1lego cazsu ad- i przegrywając 23:32. Z powodu µqźn~1 
P.tJi9stawie . ściśle·. rz-ecrowych i rozumc- sza: Wajerov..rkz (Lwów) bije Kaźnfer- mładza swą · drużynę, czyni jednak to : godziny (początek meczu o godz. ~i-~J 
'\V-Ych danych ' że op'nia· wspotnn'anych ' skiiego (War1'?;awa) na kpt. Waga piór- bardzo oględnie, wstawiając 2-3 zawo mistąpit) spotkanie rozegra nu hcz au:,1a 
!Powyżei .. rpiaT9dajnych czynników była kowa: Górny (Śląsk) bije Dąbruwske- dniczki rezerwo\ve, w przeciwie1'1stwic. lu widzów. 
ug-runf.owana bądt ... na fałszy.wych prze- go (Warszawa) valkower. Wagą półśre- 'do drużyny Krygierowcj, .która ni stąd!' Sędziował 
ślankaeh~ .bądź też po.prostu - powiedi- dnia: Ar&ld (Poznań) bite Reutta (War- i ni zowąd cały drugi garnitur „zamiano-
ri'.IY. bez ogród~k .;,;,... wskutek nieorjentó„ · szawa) na pkt. Waga półciężka lkrhich -----
.wania t.:ę tnalebtego w danej dzie<lzime . (Łódź) bik Gruszkę (śl<lsk) przez k ... o w · ,, · 
snc>r~u.- · ,, . · '. · · ·· 12-g·ej rundz'.e. . - Jak w Am_ .. erJ.'ee lik.w." :id.· u.-ie. s·~~;.„ .. „ .. 
. -. Po~zyn::wszy powi~sze zastrzei~·!li3 · W póifinahch rozgrywkowych Głon · · · , ' · 
f.ąturv . tasadn;c,zęj - p;zejrlziemy d() ' (~ląsk) połiił w wadze kozuciej Pua1pc- Z8 ł 8 rg i S pO rt 0 We? . ' . ,, - ./~ 

. ~\V ęzlego, otµ.ó\v ·enia obecnych mi- ra (Lwów) na pkt., w wadze mus·lej Nlo . . . . „. - -.; ~·-: 
s.~rz.ostw lJ,okser~ldc.h ·p'od ·kątem widze- , cz~o. (G. Śląsk) poknat .Wa..ier~w;cza W .związku z ~~targiem ~:ędz'_f A- J mys~u i tiandl.u,. pon~ew~:t; ~rn17.~?1 ·, ·~ j ~::" 
P' a '. prz.edewszystk1em . S?ans poznań- (Łódz) orze z k·o w 1-szeJ ru„dz e. w ka<lenuą M.ary11ark1 i AkadeIT\Ją WoJslrn- . oswiadcza mało.r. w raz...e·: m~do1.:,c1": ?6 
~.ki<::h zawodn.ll~ów. Ogólnikowo Jeszczt> wadze piórkowej Górny (G. Śląsk) po- wą, zachodz, obawa, że doroczny mecz .skutku . za\~'odow; - . st_ra-c :t-0.oy. ~~1;:-~ • 
. t>rart.niemy zana<;zyć~ że całość . stra~i : konał Karaśkiewcza (Poznań) na pkt. rugby między drużynami obu aka;:ie1nji gdyz śc~ ą~a3ą one ~z.1es1ą:tk1 tys.i,~}'. 'łfr• 
l>ard,żo · w~eł~ wskutek chronlczneg~ ,uż · oraz Ma:chrzycki (Poznań) poko•rnł w nie d9jdz· e w tym roku do skutku. dzów z całego krajlt. . „, , - ·. 
l>Ćmiekądź · nieób'śt!dzen·a najważn c5SZ<:!j . wadze lekk:e.i Woitzkę (Ci Śląsk) na Jak wiadomo, mecz ten jest jed:1.ą z I . Warto .przytem zaz.naczY,c, ~ źe.·· ilf~afY'
'kakgor·iii' ~ ·\\;agi ro·ętk!iej; w·aclomo bo.,: · punkty. w wadze pćkiężkiej Gerlir;!1 na · najważniejszych imprez sportowych w ·:narka -: Armia. jest pewnego· i:t}tliaJ·u- o-

. ' w~em~ -.it ~riLKcfoarze\\iski, ani S:.bbe , nunkty W śn'ewskiego. w. ciężki·ej Kup- Ameryce i zapcln,a widownię do 1)s.ta~ ficjalnemi; · widow~sl\,jem · tsp0>tto~~ffr, 
·nie startowali. · . , . I ka Finn. a przez k-o i Czerwień (w. -;re- ! tniego miejsca, to znaczy, .że frekw~n- ,. GromadZi1 ono z~w~ze przedstĘLWl·~!~ll 
:'; · _ *•* . · • dnia) Kubick"ego na punktv. 1 cja w:y110s przeszło 100 tvs1ęcy w,d·~ow 1 rządu, dyplomaq1, fmans.~ery ~ -.mm,v.~z-

0 ·1b.yt~ 'w ·s:oho ~ ę i nied7.ielę m s'rzo- ; , Widownia była przez dwa 1i:t: wy- I Bilety rozsprzedane są na szereg tygo- '. szvch kól .towarzY_skkh. V..' roku ~e
~two 'Polski bvfo impre?;ą nadwv··az u:. pelnfona po brzegi. Wśród ~·,ecwicll 'Vi- dn· naprz·ód , a ceny u pokątnych spr .te- I sztym w h,stopadz:e. na me·czu w 00-
dauą. M mo ,braku · ~ .~sów" Stihbe~o i dz'el śmy pułk. Ulrycha i \Nfon:awę dawcuw dochodzą do 50 dolarów za wym Jorku, zakonczonym ,,z.~yc1~-
-Konarze:wskiegÓ z · Ładzi oraz Ertm.ai1- Długosz.owsk;ego. miejsce. st~em, Ąrmji 14:9 •. obecny hY:-t m. :9·: ru-

, · l.atarg po.wstał na tle, rozumie slę wmeż pose·ł polski w, Wasb:;ngtonne. „p. 
sportowem, wskutęk odmiennego imcr- J. Ciechanowskd. ' . . 

Okręgowe ~istrz.ost wa Łodzi r:~~:~~a~~~~~~y~f gracz~ch, którzy N d . . . . I , ~··. ::~~ 
' , · :roz:'·ioczna sie w na i bliżSZ\ICh dni~ch. Meecz ten m ał s.1ę w btezącym roku „. (I Z:wvczame wa '!e zgr, m,q z . 

· ' · odbyć w f,ladelfji. Otói major !~·go ,„ ·· · · nie ' liqi P' ' :t. P. !J<. ·, . 
· · J~k j~.ż d-0no~Jliśmy .. ukonst~tno\':af.J ~~zrywki . odbvv:ać się .będfl Je~no- m:asta (po naszemu preiy_dent lub bur- ,, W ubi.egłą nied?.iel~ )Odl;w~o ; s~ę \V 

słę w ufiiei;tym tygoumu Wyd,1ał Gier czernie na wszystkich boiskach łodz- m1.strz), Mackey. dbały o mteresy. swt'.· l Wars.zawie Nad·„ wycza]lle walne zgr.o
„ .. [·· Dys.cyp.JtnY ·.t~. Z;:· O. · P. ·N., 'który:. nie.: kich . nadaiacvch się do rozgrywek mi- go miasta, postanowit mimo wsLv •!ko mad zenie. Ligi P. z. P. N .. · Łódź _,i:epte

•.zwłoc ~ 1Jle ; przystąpit · do ufożen\a katen . strzowskich. Klasa ·A rozeg-ra najpraw doprowadzić rr.iecz do skutku. Wy~tJsu- j zentowali~ w iniien'iu klubu Tiirystów 
. da~.iyka ro 7 gTyV{ek o mistr ;o~two ·Ło- 1

1 dopodobniej rozgrywki. w. dw_uch ~ru- wał więc przedewszystkiem listy d:u a-
1
. p. Danc~rgier, w imieniu.' .Ł . . I<„ -$ .. ·„dł1 r . 

- ~z1 na rok-- 1928, dla ws.i:ystk1ch klas. pach, ze względu na duzą. 1lośc druzyn. ! dmirala L. Me. Cay Nultowa, dow0Jcv Skibicki. . . . , . . 
· . , . · ,„ „ · , .· Aka1emjj Marrnarkii i do jenera{a E. . Zatwierdzono \v pierwszym. rzędzie 

. .·· -· .. , Z ' ·• . Ó b. k k • b Wi.nans'a . dowódcy Akademii Wojsko- postanowienie Ligi P. Z. I:?. !'l. 9 re~µfa-. . ': rJ n g ,w . o sers. c (ł • wei, zapraszając ich na konferencję do minie bojów piłkarskich o rńis.trzo~t.wo 
· ZwyclQst\v.o ,negra·· Georga' Godircya · na (obecnie zajmującego się ... polityką), fi.ladelfii. Ponadto o konferencji zostali Polski. . . „ . 1 -: ~ 

1ad 1 i;i.strzćni . Eur.op:y Faol!J10„ z~ró~1łó al~ pod wz.ględem budow~' ~naczr~ie gó: j powiad.omieni: se~retarz (ministe_r) ma- . W s.p~awie. starych tyt.ułó"J', :któt,Y~h 
· 1a p1c;:wszcgo . uwagę ca„ego ~wiata ruJe nad nauczyc elem. Wazy lOo kg. t rynark1, W.-.Ibur 1 sekretarz wo1ny, U. uzywah ·W µbi egłym roku mt$trze. okrę 
;pc. lu\\·ego, ·!{Jyż .·~ najbliższym c~a". e · ma n'ezw:yl~le w~runk! pre. dystynu; ące I D~v ~· którzy. maja rów.nież w tej 5pra-

1 
gowi z 1.926 r: posh~nowiono ... zabro11ić 

;tanie 011 n ·:ewą:p.l1w e· do meczu z lun- go ua na111 cb~L p1ecż1t.eJszego rywala w :e mterweniować. klubom tym uzyw.ama tego tytutu p~zy 
1eyem. · Gn<lf-rey jes't uczufo1n b. m:strzą. t'mmeya. Konferencja ma się odbyć priy ; reklamowaniu zawodów o mis~rz9st~vo 
świata. r6wn;eż iuuirz~ua. Jack Jolmso· 1 

: . • · . wsoółudziale przedstawicreli Iz.by prz,. Polski. · · ' 

• 
• 



• 

I 
Naiwiękue arcydzieło Htsnowe dcb? ohecnel, które W'fWnłuie w«r6d publłcinflkł Artura Schnllzlera p "t 

-,._,oi....i..I. ··~- ~- , ;·~u···· i"~ i: WC :;·qs T K I '' . . 
li z udrfetem neipł•lmieisrvch i f 1· HOLT • v CJJBSQN Fil d d 

___ w roli gtówite!: I 4 ~~-dl& naeao medosl•pny. - ..... - -I 
naiutubieóuycb anv,tek ~wiała. V~ tn 1 V an •ten poi'~" ~cl• wprowa za wi z• 

· ' ' UWAGA: Paese·Partout i bilety ul.Qowe watne od poniedziąlku 26 b. m. Pocze/elc seansów o 4.30, w 90boly, niedziele i 6włcta od 1-ef p.p 
0.iś I dni t h Ortdestra pod dfl'. p. KANTORA. 

_______ n_a_s_ę_p_n_y_c ~ UWAGA: Największe widowisko 4wiat~ „CHANG" demonstrowany- będiie leszcze kilka dni dla szkół ł młodiiefy do godziny '4-~ po poL 

mew WM&W'fMMAA 9' I . • ' ' , , „ . , .. , , , , . ·cY:' • 
' •1•ozl\'' ~ \Viellci podwójny 16 aktowy program z udziałem znako"itych. •rlystów P• t.: 

~;~„'i~~ I) Dzielnica hańby ~·~i:::. li) Szlakiem zbrodniF'U::~~~&~~ 
- - · . . Na1łęplly progra~: „S11at1tAslu1 S1revu11 Następny program. _ -- = 
!t.U.S1m: · • ....,..._.._..~ ez 1 ,_,<t m _.:!! z:::s_ J 

m11.:r~~!.~.!>ID 
Dzii i doi nasrcpnycb. 

,,CZŁOWIEK 
z BICZEM'' 

Najwspanialsza arcydlieło 
najgenjalniejszego artYSIY ·bohatera 
ruesłJchanie por,wając, komed„odramat 

W ROLI GŁÓWrtEJ 

DOUGLAS 
FAIRBANKS . „ 

naJszlachetnleJszy i najbardz"ej lubłllny ar• 
tysta fiłfl'lowy, pzm·„t"' bohater film" 

11ZtODZIEI z BAGDADU•• 

Jlvstrac)a mui1czua potł bat. A. CZUDNOWSłt ·1c;1J. 

Pmą~ek !BDD!ÓW o UO~l. 4J~ P. P. 

Wkrótce?. 

KELNER 
z mo~klawsklaJ rastauracn ,,Jar'' 

Pierwszy rosyiskl modernłstyczny Ulrn, 
który wprowadza nas Zll kulisy dzłslti• 
szyth modnych restauracl1 moskłews!~i~h 
I pokazuje nam kabarety, dancingi' oniz 
- tycie nocne d:dsłeiszel Moskwy. -

Oł6wne role tcreµfą na wtę!<sl art) śct Mąskfewsklego Tutrq 
StaoMaw.ikie .:o: 

M. Czechow, W. Malinowska, Sam• 
borskl, narokow, KUmow. 

((at.dy . mlłoinlk kina winien ten ftlm iob•ezye. 

Wkrótce? 

11 

J ubi!eusz figur woskowych. 
1 Niezwykła uroczvstość w panopticum paryskiem~ . 
I Niezwyl<.łą . urQCzystQść obchod~lćJ wej selokcJi kandydatów. Wiec tylko 
będą woslcowi mieszkańcy słynnego mu · 1'atentowąne sławy mają dosten do o.

I Hum Orevin w P~rvtu. ·w olbrzvmieJ I wago i>artte.onu. Kiedy Miłlerand pue· 
. sali, w IUórej figt1ruJą osobistości o stał być prezydentem rep\lbllki, w nie· 
j wszechświatowej stawie. mężowie sta· spetną pięć dni sobowtór jego zniknal z 
; nu, zbrodniarze, sportsmeni i tancerki. witryny, a iego miejsce zajął sławetny 
' na wieczna. ich czynów pamiątke odla- Landru boha,ter aktualne,~() wówczas 
' ni w wosku przez specjalistów ..,... ia kil I procesu. Nieco później Landni został 
j lrn dni · ttum lalek zmiesza sle z tłumem I usuni~ty w kat i ustąpił miejsca now~ 
; żyw:vch luch:i sproszonych. na obchód i mu prezydentowi Doumenxues, Zresz· 
1 Jubileuszowy. Spodziewaną jest obee~ ta Landru Jest bocłajże najwybitniej. 
1 ność prezydenta r<mubliki. który zresi· sz:ą postacją muzeum. . 
tą posiada Już swego woskoweio sobo.- · Pamięć je~o poświęcono kilku fig1r i wtóra w tym wesołym panteonie. flustruJącycb toztnaite iaiy „afery Lan„ 

1 
Wła,ściwym jubllatem Jest niebosz-

1 

dru". Jedna ,grupa wyobrata prztsłu· 
1 ci;vk Alfr~q Grevln. rysownik. który chJ1.nie mordercy w sadzie - iaraz 
przed. stu laty otworzył muzeum figur, obok widiimy Landru. iako wt.etnia w 

j woskowych. PQmysł takiego panopti- ponurej cell - trzecia odrafaj~co rea· 
1 cum był wówczas nie nowy. AngJja po~ listyczna gn1pa: „Landru i gilotyna" 

l 
siru:lata jut swoje muzeum Tussaud, - pn:yciągn licznych widzów. . 
w Niemczech również inajdowato się Chudokośclste miss ansdelski' w 
podobne curiosUll'\. okularach a la tlarry Lloy<l wlep1ąją. 

W roku ieszlym muieum Tussa.ud wyblakle niebieskie o~zy w nót ~ilo. 
uległo zniszczeniu wskutek oożaru - tyny i widvchaJą: - oh! how won· 
dz.iel\I telllu wzrosła frekwencja , !ll>śei derial ! Pocxem śplesi~ do nast~pnej 
zwiedzających paryskie zbiory Orevin, grupy ilustrującej gilotynowanie Lu„ 
które zawierają citery tysiące k0'1łer· dwika XVH10. 
fektów umarły~ll I tyjących wybltn;veh Najmłodszym lokatorem panteonu 
Ju(iz.I, Każdy szanujący sle literat pary- jest nieustraszony Lindbergh, cZ:~wick 
ski, chanmio_, teonlsa. słynny żongler, ptak. który ialii\I miejsce niemodnego 
klown. lub dyplomata uważa .za iasz· j~ Bierłota. Mistinguctta po pfęciolet„ 
piyt. jeśli p~wnego pięknego porar1ku nich triumfach została wyparta tirzez 
nast::\pl w sali mui:eum uroe:z:ysh odslo królowę KomcdH fnncu5kiej, sędT.lwą 

, pJ~cie jego woskowei:to pomnika. Cecile Soreł. Obok :tegJarza Alan Gcr-
A · ie szczupłość lc,>kala zmusza dY· hault trwa w b~ruchu tennlsistka su„ 

rekci~ m"ieum do stQsowania suro· ·ianna lenglen, z takietą w dłoni. 

···--· LEC.ZNlcA Ok-azyJni8 
lehrzy me~ta)lstów ' 1?llł'line1 d•m„ _ spnedam sa,łonowt m1bte c;iocfoba, Sti1 Lvdwl( ~V mi~°' 
' s•v<'zttv l'r!\' 06n•vm Rv111l 1 wicie 6 krteseł. 2 fotete, kanapa ł stół okrĄgfy pokryfe fed· 
Piotrkowska 294, tel. 22- Rg wabłam 11a · spręivnach ora'I! Hgar mf'4!f' W11;hodl)ia Nr. 3ł 
' f>•.Jy r-f1:rs1at1lcu 1umw. Pab1a011e1ltch' fr~nt U pletTo ~rJwe dr~wt. Obeirre4 od gech. 3·ei do 8·ei w 
r.n~nmuie chorych w <'hor·•ll•!'ł1 wuvsi„. w niedu•!• cd 'oda, 1"'4i do 6·ei wiec~ . 
"ich ,11rc11lnośct "4 g. to rimo d(ł ~~1 
ro pot, Sr~Jenie"it otf'IV. •"lłlizy rn,a. 
·llłł- ll1ł11, kr·Wi. f!lwo:1n ete .) oper•c1e 

op1trun~1. 

Porado 3 złe>te 
Wtryty na mieśc11t 

l•hłe!?i i optrac1e od umowy. l{ąplete 
ś"ilftlnt. N1iwł•' l11n1a lamp<1 llW•l'Cl. 
•• Uorn1gen. t.lł~trviai.:1.i. Z111'l? 
u1unne, 11c;irony iiute. platy;'lllw~ 

I r,llSty. 

~ nl•dziell"ł śWleta do {!Odz '2 no n. 

P~Ui nme~f OW80J 
do wvna ięcia 
sołłdnemu panu. 

Juliusza nr. 15 m. 8. 

• . '1 




